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Alarmujące pogłoski o konflikcie japońsko-sowieckim 


LONDYN (PAT). Wszystkie dzienniki lon- 
dyńskie podnoszą alarm z powodu naprężenia sto- 
sunków japońsko - sowieckich, cytując oświad- 
czenie nie wymienianego oficjalnie reprezentanta 
japońskiego M. S. Z. 

PARYŻ (PAT). Organ socjalistyczny „Le 
Populaire“ w artykule, poświęconym wypadkom 


na Dalekim Wschodzie pisze, że niedaleka jest 
chwila, kiedy główna kwatera japońska przystą- 
pi do wykonania drugiej części swego programu: 
sprowokowania konfliktu z Rosją. bądź bezpośre- 
dnio bądź przy pomocy rosyjskich band kontr- 
rewolucyjnych. 


USPAKAJAJĄCE WIADOMOŚCI Z TOKIO 


TOKIO (PĄT). 


Pomimo niepokojących po-| gen. Tamona opuszcza w dniu jutrzejszym Char- 


głosek o naprężeniu stosunków sowiecko-japoń- | bin, aby powrócić do La-O-Yang, wskazuje na to, 
skich, rząd japoński ocenia sytuację spokojnie i| że japońskie władze wojskowe nie oczekują 


nie przewiduje w najbliższej przyszłości żadnego 
zbrojnego wystąpienia. Fakt, że druga dywizja 


zbrojnego zatargu z Sowietami. 


Rozmowy genewskie min. Stimsona 


PARYŻ (PAT). W tutejszych sferach zazwy-! wem. Co się tyczy rozmowy prowadzonej wczo- 


czaj dobrze poinformowanych utrzymują, że 
Stimson rozwija na terenie genewskim ożywio- 
ną akcję w celu pozyskania jaknajwiększej ilości 
tamtejszych polityków dla swej formuły nie u- 
znania sytuacji, wytworzonej przez japończyków. 
w Mandżurii. Pozatem nie jest wykluczone, że 
amerykański mąż stanu spotka się z Litwino- 


Horoskopy wyborów 


PARYŻ (PAT). Sekretarz stanu dr. Robert 
Weisman, najbliższy współpracownik premiera 
pruskiego 'Brauna udzielił wywiadu koresponden- 
towi „Le Petit Parisien“ w sprawie wyborów do 
sejmu pruskiego. Do przyszłego sejmu pruskie- 
go według przewidywań Welsmana wybranych 
będzie 100 socjalistów, 65 katolików, 10 demokra- 
tów — ogółem 175 posłów po stronie koalicji wel- 
marskiej. Opierając się na rezultatach wyborów 
na prezydenta, można z drugiej strony .przypusz- 
czać, że hitlerowcy otrzymają 140 mandatów, nie- 
miecko-narodowi — 40, ludowcy — 35, co się ty- 
czy komunistów, to, zdaniem Weismana, cofną 


KONFERENCJA W INSBRUCKU 


WIEDEŃ (PAT). „Wiener Nachrichten“ do- 
noszą z Insbrucka: Wczorajsze plenarne posie- 
dzenie konferencji międzynarodowej Izby Han- 
dlowej było punktem kulminacyjnym obrad. 
Wszystkie delegacje sprecyzowały swe poglądy 
na zagadnienie środkowo-europejskie, ze względu 
jednak na wielkie trudności, które się mogą wy- 
łonić, możliwe jest, że konferencja będzie wcze- 
Śniej zakończona, niż projektowano. 


PONIEWCZASIE POSZLI PO ROZUM DO 
GŁOWY 


PARYŻ (PAT). Jedno z wielkich przedsię- 
blorstw budowy 1 instalacyj zakładów fabrycz- 
nych w Detroit, które brało. poważny udział w 
wykonaniu „platiletki* donosi, o zerwaniu sto- 
sunków handlowych z rządem sowieckim. Dyrek- 
cia przedsiębiorstwa oznajmia, że powodem tego 
kroku jest powzięta przez Rosję decyzja pokry- 
wania swych obstalunków wyłącznie w rublach. 
Rosja sowiecka zawdzięcza rozbudowę fabryki 
traktorów w Stalingradzie i Charkowie, właśnie 
„wspomnianemu przedsiębiorstwu. 


raj wieczorem przez amervkońskiego sekretarza 
stanu i kanclerza Briininga potwierdza się mimo 
dyskrecji zachowanej przez obie strony, że mia- 
ła ona charakter bardzo ogólny. Chodziło o na- 
wiązanie kontaktu i szybki przegląd prac ogól- 
nych związanych z sytuacją w Niemczech, kwe- 
stja reparacyj nie była natomiast poruszana. 


do sejmu pruskiego 


się oni zlekka i liczba ich posłów nie przekroczy 
60-ciu.. 

Decydujące znaczenie w nowym sejmie pru- 
skim będą miały drobne partje, bądź popierając 
koalicję weimarską, bądź blok prawicowy i prze- 
chylą na tę lub inną stronę szalę zwycięstwa. Każ- 
da uchwała w nowym sejmie pruskim napotka 
na trudności. Rząd pruski wobec podobnej izby 
stanie w obliczu nieprzezwyciężonych przeszkód. 
Walka między nacjonalistami i weimarowcami 
będzie zresztą niezwykle skomplikowana z powo- 
du obstrukcji, jaką będą stosować komuniści. Nie 
posiadając stałej większości przyszły sejm nie 
będzie mógł pracować — kończy dr. Weisman. 


PERSJA ZORGANIZUJE MARYNARKĘ 
WOJENNĄ 

MOSKWA (PAT). Donoszą z Teheranu, że 
parlament perski wyasygnował dodatkowo 2 mi- 
liony 700 tysięcy funtów na wykupienie zamó- 
wionych we Włoszech okrętów wojennych, któ- 
rych przyszłe załozi szkolą się również w szko- 
łach marynarki włoskiej. Ponadto zaproszono 
wielu zagranicznych instruktorów, celem zreor- 
ganizowania marynarki perskiej. W Teheranie 
powstaje szkoła oficerska. Globalny budżet woi- 
th Persji wynosi obecnie 475 milionów kra- 
nów. 


ARESZTOWANIE SZULERÓW 

WIEDEŃ (PAT). W wiedeńskiej aferze karcianej na- 
stąpił zwrot decydujący. Policja wiedeńska zaaresztowała 
wczoraj wieczorem barona Ottona Guttmanna, Henryka 
Menasse ! kasjera Rihbergera pod zarzutem szulerskiej 
gry w bakarata, Główny bohater afery węgierskt baron 
Berseviczy, nie mógł być aresztowany, ponieważ znajduje 
się obecnie poza granicami Austrii, Jak donoszą dzienniki, 
szulerkę uprawiano w dwóch klubach wiedeńskich, miano- 
wicie w „Wiener Klub“ i „Wiener Cercle“. Policja przesłu- 
chała wczoraj 11 osób į przeprowadziła szereg rewizy] 
domowych. 


Z ZAMKU KRÓLEWSKIEGO 
P. Prezydent Rzpltej przyjął dziś w południe 
delegację harcerstwa polskiego z wojewodą Gra- 
żyńskim na czele. 


POWRÓT PREMJERA PRYSTORA 

Dziś o godz. 7-ej zrana pociągiem pospiesz- 
nym powrócił z Krynicy do Warszawy p. 
premier Prystor wraz z małżonką. 

Tym samym pociągiem powrócił również p. 
prezes Sławek. 

Na dworcu głównym p. Premiera powitali p. 
wicepremier prof. Zawadzki i minister Spraw 
Wewnętrznych p. Pieracki oraz wyżsi urzędnicy 
Prezydjum Rady Ministrów. 

W godzinach rannych p. Premjer objął urzę- 
dowanie. 


FIASCO AGITACJI STRAJKOWEJ 

Strajk służby folwarcznej, przygotowywany. 
na dzień wczorajszy przez związki robotników, 
pozostające pod wpływami p. Kwapińskiego, za- 
kończył się wyraźnem niepowodzeniem. 

Według doraźnie zebranych informacyj, w 
dniu wczorajszym na całym obszarze państwa 
strajkowała całkowicie lub częściowo służba fol- 
warczna w około 600 majątkach, przyczem w 
wielu wypadkach strajk trwał zaledwie parę go- 
dzin. Główne ognisko prób strajkowych było na 
terenie województw zachodnich, gdzie strajk o- 
biął około 15 proc. folwarków, z pośród najdłu- 
żej zalegających z wypłatą pensyj i ordynarii. W 
pięciu województwach centralnych wiadomości o 
strajku nadeszły tylko z 60 folwarków, natomiast 
w Małopolsce i w województwach wschodnich, 
żadnych zamierzeń strajkowych wogóle nie było. 


ARESZTOWANIE POS. DOBROCHA 

Wczoraj aresztowany został w Warszawie 
na podstawie wyroku sądu apelacyjnego pos. Do- 
broch ze St. Ludowego. 

Pos. Dobroch skazany został za wygłaszanie 
przemówień podburzających na 1 rok więzienia 
bez pozbawienia praw i z zaliczeniem aresztu 
prewencyjnego, w którym przebył 5 miesięcy. 


KONFERENCJA ROLNICZA 
W BUKARESZCIE 

BUKARESZT (tel. wł.) Odbywa się tutaj 
konferencja rolnicza rumuńsko-bułgarsko-jugosło- 
wiańska, zwołana z inicjatywy organizacyj spół- 
dzielczych tych trzech państw. Celem konferen- 
cji jest ustanowienie wspólnego biura eksporto- 
wego dla wytwórców rolnych I uzgodnienie poli- 
tyki gospodarczej Bułzarji, Rumunji | Jugosławii 
względem państw przemysłowych. Biuro to ma 
m. in. rozdzielić kontyngenty wywozowe i ustalić 
ceny. 


ARSENAŁ WYLECIAŁ W POWIETRZE 
TOKIO (PAT). Dziś nad ranem na skutek 
eksplozji wyleciał w powietrze skład materjałów 
wojennych na przedmieściu Tokio. 50 domów 
[resah ri uległo zniszczeniu, wiele osób jest 
rannych. 


WRECZENIE NAGRODY STRZELECKIEJ 
WIEDEŃ (PAT). Poseł Rzpłtej dr. Łukasiewicz wrę- 

czył wczoraj austrjackiemu Związkowi Strzeleckiemu na- 
grodę p. Prezydenta Rzpltej, uzyskaną w międzynarodo+ 
wych zawodach strzeleckich, które odbyły się w Jesieni: 
r. ub. we Lwowie. Na uroczystem przyjęciu prezes 
austrjackiego Związku Strzeleckiego oraz. liczni członko- 
wie wygłosili przemówienia, w których dali wyraz swemu 
zachwytow! s powodu przyjęcia ich w Połsce t prosili pos. 
Łukasiewicza o wyrażenie czynnikom, które zorganizowaw 
ty, to przyjęcie, serdecznego podziękowania; 


„DZIEŃ POLSKU, 19 kwietnia 1932 r. 


ROCZNICA REWOLUCJI HISZPAŃSKIEJ 


Rocznica przewrotu republikańskiego obcho- 
dzona była na rozkaz rządu bardzo uroczyście 
w całej Hiszpanii. We wszystkich większych 
miastach odbyły się manifestacje z udziałem wie- 
lotysięcznych tłumów. Urządzono specjalne za- 
bawy dla dzieci. W Barcelonie uroczystości przy- 
brały szczególny charakter demonstracji na 
rzecz „wolności“ Katalonii. Nie obeszło się, oczy- 
wiście, bez incydentów. 

Nie będzie od rzeczy zastanowić się nad zapyta- 
niem, czy naprawdę Hiszpanja zyskała na zmia- 
nie ustroju i czy sprawcy przewrotu mogą istot- 
nie być zadowoleni w swojem sumieniu patrio- 
tycznem z dotychczasowych wyników swojego 
dzieła. Entuzjaści republiki w Hiszpanii powołują 
się na opracowanie w tak krótkim czasie konsty- 
tucji, na „uregulowanie* stosunku Kościoła do 
państwa, na ogromną redukcję wojska, zwłasz- 
cza zaś kadr oficerskich o prawie dwie trzecie, 
na decentralizację administracji i udzielenie nie- 
którym prowincjom szerokiej autonomii, na ubez- 
pieczenia społeczne, na reformę rolną, obecnie 
znajdującą się w przededniu uchwalenia, wresz- 
gle na zupełne zrównoważenie budżetu i stabili- 
zację waluty mimo trudnych warunków kryzysu 
ekonomicznego. | 

Niestety, nie jesteśmy w stanie podzielić en- 
tuzjazmu republikanów hiszpańskich (zresztą nie- 
tylko hiszpańskich) i wróżyć w świetle tego bi- 
lansu pomyślnej przyszłości republikańskiej Hisz- 
panji. Zastanówmy się tylko sine ira et studio 
nad najważniejszemi „sukcesami“ republiki. 


Konstytucja republikańska Hiszpanii, którą 
scharakteryzowaliśmy w swoim czasie, jest, jak 
wiadomo, wiernem odzwierciadleniem tych wszy- 
stkich socjalistyczno - radykalnych absurdów 
ustrojowych, których nawet częściowa tylko rea- 
lizacja tyle już państw doprowadziła nad brzeg 
przepaści. Jest to wszęchwładza jednoizbowego 
parlamentu, bez jakiejkolwiek ochrony interesów 
racji stanu i prawa przyrodzonezo przed zama- 
chami demagogji. W kraju o tak znacznej ilości 
analfabetów i cywilizacyjnie zacofanym, w ustro- 
ju takim tkwi ogromne niebezpieczeństwo. Obec- 
na konstytuanta, wybrana przy zupełnem prawie 
wstrzymaniu się od głosowania czynników mo- 
narchistycznych i katolickich (z wyjątkiem pro- 
wincyj baskijskich), mająca zdecydowaną więk- 
szość skrajnie lewicową, obdarzyła rząd „usta- 
wą o ochronie republiki“, pełnomocnictwami, 
dającemi mu władzę niczem się nie różniącą od 
dyktatury, To też praktycznie w kraju cała róż- 
nica pomiędzy dyktaturą, sprawowaną ongiś w 
imieniu króla, a obecną dyktaturą, sprawowaną 
w imieniu „narodu“, polega na zamianie dawniej- 
szych. prześladowanych na prześladowców i od- 
wrotnie. Cenzura prasy, represje i konfiskaty, 
aresztowania i deportacje i t. d. są pod rządami 
republiki praktykowane w sposób daleko bez- 
względniejszy, aniżeli za czasów Primo de Ri- 
very. W dodatku rygory policyjne są stosowane 
głównie w stosunku do monarchistów i przeciw- 
ników antyreligijnej polityki konstytuanty; nato- 
miast represje wobec komunistów i anarchistów 
następują zawsze dopiero, gdy ekscesy ich prze- 
kraczają pewną „normę“, zresztą dość wysoką, 
skoro przeważnie bezkarnie uchodziły dotąd ma- 
sowe podpalania świątyń i dworów! Rząd wciąż 
znajduje się pod fascynującem wrażeniem hasła 
walki „z tronem i ołtarzem“, nie zdając sobie na- 
leżycie sprawy z tak oczywistej dla wszystkich 
bezstronnych obserwatorów prawdy, że właści- 
we niebezpieczeństwo zagraża dziś Hiszpanii wy- 
łącznie ze strony komunistów, syndykalistów | 
i anarchistów, dążących do rewolucji społecznej. 
Ostatni kongres komunistyczny w Sewilli był im- 
ponującą rewią sił komunistów hiszpańskic! 
głosili oni otwarcie konieczność oparcia się Hisz- 
panji o Sowiety i wzięcia kapitalistycznej Europy | 
w kleszcze. 


Wiemy wszyscy, w jaki sposób republika 
Hiszpańska „uregulowała* stosunek Kościoła do 
państwa. Przeprowadziła ona całkowity rozdział 
Kościoła od państwa, pozbawiła duchowieństwo 
pomocy materjalnej, wypędziła Jezuitów i zlik- 
widowała ich majątek. Ogromna ilość szpitali, in- 
stytucyj dobroczynności, akademij oraz szkół 
średnich I niższych znalazła się w ten sposób bez 
gospodarzy i personelu nauczycielskiego. Nie łat- 
wo będzie państwu wypełnić tę olbrzymią lukę. 
Ustawy te wykopały przepaść pomiędzy obecnym 
„rządem a masami, wiernemi Kościołowi. Imponu- 
iąca była „demonstracja milczenia”, wstrzymanie 
"się od wszelkich tradycyjnych procesyj i uroczy- 
'stości kościelnych w okresie wielkanoncnym, mi- 
mo presji wladz, zaniepokojonych wrażeniem te= 
go milczenia na turystach zagranicznych. Zresztą 


zgliszcza olbrzymiej ilości klasztorów i kościo- 
łów mówią same za siebie. 

Redukcja wojska miała na celu zabezpiecze- 
nie republiki przed powtórzeniem się dawnych 
pronunciamentos, czyli zamachów wojskowych. 
W rzeczywistości stworzono groźny zastęp kil- 
kunastotysięczny oficerów, przedwcześnie eme- 
rytowanych, których jedynem marzeniem jest 
i będzie powrót do szeregów chociażby kosztem 
nowego przewrotu. Republika jest w armii za ma- 
ło popularna, by mogła ona liczyć na zupełne 
„oczyszczenie“ wojska od elementów wrogich 
obecnemu ustrojowi. Przeciwnie, panuje na ogół 
przeświadczenie, że właśnie monarchiści najlicz- 
niej zdołali utrzymać się na stanowiskach. Zu- 
pełnie zaś zmilitaryzowana zwardja obywatelska 
(policja) jest dziś niezbędna rządowi w obliczu 
niebezpieczeństwa rewolucji socjalnej. To też, jak 
dotychczas, unikał on naruszenia jej znakomitej, 
tradycyjnej organizacji. Doświadczenia z ofice- 
rami republikanami, jak n. p. z osławionym majo- 
rem Franco, obecnie komunistą, również nie prze- 
mawiają za dalszemi eksperymentami z armią, 
którą już nieraz trzeba było przywołać do pomo- 
cy przy tłumieniu rozruchów. 

Reklamowana decentralizacja i obdarzanie pro- 


| wincyj autonomią, doprowadziły, jak dotąd, głów- 


nie do zupełnego chaosu administracyjnego w Ka- 
talonji, gdzie władze krajowe i państwowe wza- 
iemnie sobie przeszkadzają i poczucie jedności 
państwowej w wysokim stopniu zostało podwa- 
żone. Patrjoci hiszpańscy ze zgrozą i niepokojem 


| patrzą na dzieło zniszczenia tego wszystkiego, co 


w ciągu tylu wieków dokonano dla połączenia 
w jedną całość państwową poszczególnych dziel- 
nic iberyjskich. 

Ubezpieczenia społeczne Hiszpania wpro- 
wadziła według najradykalniejszych wzorów, 
nie bacząc na fatalne doświadczenie innych 
państw. Podkopały one zupełnie życie gospo- 
darcze, obarczając produkcję uginającą się 
już pod brzemieniem podatków, coraz bezwzględ- 
niejszych, nieznośnemi ciężarami. Za dyktatury 
nie było bezrobocia, teraz ono kwitnie. Uprzywi- 
lejowane jednak dzięki rewolucji warstwy robot- 
nicze nie są zadowolone z polityki gospodarczej 
rządu, żądając socializacji produkcji, zwłaszcza 
zaś instytucyj użyteczności publicznej. Strajki 
trwają niemal bez końca wskutek ciągłej rywali- 
zacji poszczególnych związków robotniczych, 
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przelicytowujących się wzajemnie w demagogii. 
A zatem idą zaburzenia, ferment społeczny, pa- 
raliż wytwórczości krajowej. Robotnicy wolą brać 
zasiłki dla bezrobotnych, niż pracować. 

Reforma rolna, jaką uchwala obecnie kon- 
stytuanta, jest może, w porównaniu z analogicz- 
nemi ustawami innych parlamentów „postępo- 
wych*, jeszcze nie najskrajniesza. Wywłaszczo- 
ne mają być przedewszystkiem latyfundja, odda- 
wane w dzierżawę lub meljorowane przy pomocy 
państwa. Odszkodowanie ma być wypłacone do 
pół miljona pęsetów w gotówce, powyżej tej su- 
my w obligacjach, w ciągu 10 — 20 lat nie podle- 
gających jakiejkolwiek tranzakcji i mających da- 
wać 3 proc.! Najgorsze są jednak skutki posta- 
wienia tej reformy na porządku dziennym prac 
konstytuanty. Robotnicy rolni bowiem, licząc na 
prędkie ich uwłaszczenie, sabotują roboty w po- 
lu, wymuszając na właścicielach niesłychanie 
wygórowane płace. W razie zaś odmowy unie- 
możliwiają w najlepszym razie gospodarkę, w. 
najgorszym za mszczą się, niszcząc, a nawet pod- 
palając folwarki. Właściciele są bezsilni, w 
sądach pracy bowiem rządzą wszechwładnie ro- 
botnicy. 

Nigdy też Hiszpania nie miała tak wygóro- 
wanego budżetu, jak obecnie. Wszelkie oszczęd- 
ności, osiągnięte redukcją wojska, zostały zmar- 
nowane olbrzymiemi dopłatami skarbu na rzecz 
funduszów  ubezpieczeniowych oraz etatyzacją 
nauczania i t. d. Równowaga budżetu została 
osiągnięta niesłychanemi nowemi podatkami i emi- 
sią bonów skarbowych! A właśnie „rozrzutność* 
dyktatury tak strasznie była krytykowana. 

Nie sposób więc dopatrzyć się w bilansie re- 
publiki Hiszpańskiej korzyści dla społeczeństwa 
w porównaniu ze stanem rzeczy za monarchii. 
Prestige państwa Hiszpańskiego zagranicą rów- 
nież nie zwiększył się. Przeciwnie; trudno po- 
wstrzymać się od obawy, że radykalno-socjalne 
tendencje, przeważające w konstytuancie i w rzą- 
dzie hiszpańskim, nie będą kruszyły nadal jego 
odporności względem ciemnych sił wywroto- 
wych, które już dawno upatrzyły sobie Hiszpanię 
jako żer! Oby się odpowiedzialni za losy pięk- 
nej Hiszpanii politycy wczas opamiętali. Nie- 
stety, odtrącili oni Kościół katolicki, ów tysiąclet- 
ni fundament kultury narodowej, zastępując jego 
dogmaty doktrynami masonerii i międzynarodów- 
ki rewolucyjnej, nie chcąc nauki zaczerpnąć ż 
fatalnych doświadczeń innych. 

A. R. 


POŻYCZKA 


W związku z powrotem do Warszawy dy- 
rektora Polsko-francuskiego Tow. kolejowego p. 
Peychez, rozeszła się pogłoska, że rokowania w 
sprawie uzyskania przez Towarzystwo zaliczki 
na poczet 2-ej transzy pożyczki kolejowej zosta- 


KOLEJOWA 


ły już pomyślnie zakończone. Do omówienia po- 
zostały jeszcze tylko sprawy technicznego prze- 
prowadzenia wpłaty. 

Rozmowy te mają być — jak słychać — za- 
kończone w ciągu bieżącego tygodnia. 


GDAŃSK OSTOJĄ HITLERA 


Prasa gdańska nadal przepełniona jest wladomościami, 
artykułami i komentarzami na temat zarządzenia rządu Rze- 
szy o rozwiązaniu bojówek hitlerowskich, przyczem w naj- 
różniejszy sposób komentowane jest zachowanie się senatu 


w. m. Gdańska, nie mogącego ciągle jeszcze zdecydować | 


się na wydanie analogicznego zarządzenia. 


Senat gdański, po wydaniu zakazu odbywania zebrań | 


1 pochodów pod gołem niebem, najwidoczniej nie zamie- 
rza obecnie przedsięwziąć żadnych kroków, celem likwida- 
èii hitlerowskich oddziałów szturmowych, Tymczasem 
umundurowani hitlerowcy zachowują się prowokacyjnie. 
W niedzielę np. około południa, gdy ze wszystkich kościo- 
łów wychodziła publiczność po nabożeństwie, ulicami mia- 
sta krążył hitlerowski oddział motocyklowy w składzie 
ponad 20 maszyn. Obsada była umundurowana, a prowa- 
dzący maszyny mieli hełmy na głowach. 

Niedzielne zebranie protestacyjne przeciwko rozwią- 
zaniu bojowej organizacji hitlerowskiej w Niemczech, u- 


Na widowni 
POSEŁ SZWEDZKI U MIN. BECKA 


Podsekretarz stanu w M, S. Z., min. Józef Beck, przy- 


jął w dniu I8-ym b, m. posła Szwecji w Warszawie, p. 


Henningsa. 


ODRZUCENIE PROTESTÓW WYBORCZYCH 

Wczoraj Sąd Najwyższy rozpatrywał sprawę prote- 
stów przeciwko wyborom do Sejmu w okręgu 30 (Gru- 
dziądz — Świecie — Tuchola — Chojnice — Sempolno), 
zgłoszonych przez zwolenników listy bloku niemieckiego, 
w okręgu tym unieważnionej. Po przeprowadzeniu rozpra- 
wy i odbyciu narady Sąd Najwyższy postanowił zgłoszone 
protesty oddalić. 


| rządzone przez hitlerowców gdańskich w jednym z na]- 
większych w Gdańsku lokalów dla zebrań publicznych, 
a mianowicie w hall sportowej, zgromadziło tak znaczną 
| ilość osób, że już przed rozpoczęciem przemówień policja 
| ze względu na bezpieczeństwo publiczne, zamknęła dostęp 
do sali. Hitlerowcy przybywali na swoje zebranie zwarte- 
mi oddziałami, Kilku przywódców ruchu hitlerowskiego w 
Gdańsku, wzywało zebranych towarzyszy organizacji do 
| zachowania dyscypliny i spokoju. Jeden z nich oświadczył, 
| że hitlerowcy obecnemu rządowi gdańskiemu oddali nle- 
| ocenione usługi, a ten odwdzięczył się im odebraniem mo- 
| żności urządzania pochodów 1 zebrań pod gołem niebem, 
| do których mają prawo, Wreszcie trzeci obwlniał tutejszy 
organ socjalistyczny o zdradę stanu za to, że jakoby soli- 
daryzując się z prasą polską, zdradza interesy Gdańska I 
Niemiec, żądając rozwiązania bojówek hitlerowskich. Mów- 
ca ten oczekuje, że po zwycięstwie wyborczem w Pru- 
sach dojdzie również do całkowitego zwycięstwa hitle- 
ryzmu w Gdańsku. 

Wczoraj znowu oddział hitlerowców maszerował jez. 
dnlą wielkiej alei, prowadzącej z Gdańska do Wrzeszcza. 
Oddział niósł dwa transparenty z hasłami agitaćyjnemi. 

W żadnym z wymienionych wypadków policja nie wy- 
' stąpiła, by skłonić hitlerowców do zastosowania się do de- 

kretu senatu. Y 

Jak dalece nader przychylne stanowisko władz w, m. 
Gdańska dla bojówek hitlerowskich znajduje uznanie prasy 
hitlerowskiej, świadczy zamieszczona przez „Danziger Allge- 
meine Zeitung” odezwa gdańskiego oddziału partji Hitlera. 
Odezwa ta protestuje na wstępie przeciwko zarządzeniom 
rządu niemieckiego | wskazuje, że obecnie bojówki nacjo- 
nalistyczne w Gdańsku są Jedyną formacją szturmową Hit- 
lera. Odezwa wzywa dalej członków gdańskich oddziałów 
szturmowych do posłuchu dla rozkazów wodza, „Nie zapo- 
minajcie o naszej pozycji awangardy w Gdańsku — czyta. 


1 
| 
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my w odezwie, — Celem naszym jest utrzymanie niemiec- 
kości Gdańska do czasu, gdy narodowy socjalizm obejmie 
władzę Rzeszy Niemiecklef". 

Jednocześnie „Danziger Allgemeine Zeitung” ogłasza 
tekst depeszy, wysłanej przez nowozałożony związek hi- 
tlerowskich prawników. Depeszę wystosowano do prezy- 
denta Hindenburga w formie następującej: „jako odpo- 
wiedż na rozwiązanie oddziałów szturmowych założono 
dziś w Gdańsku filję związku narodowo - socjalistycznych 
niemieckich prawników przy udziale licznych . sędziów, 
prokuratorów, adwokatów, urzędników, oraz aplikantów 
sądowych”. Powstanie tego rodzaju związku pozwala 
stworzyć sobie obraz sprawiedliwości gdańskiej, które] 
wymiar opanowany jest przez hitlerowców. 

Dziennik socjalistyczny „Danziger  Volksstimme" 
stwierdza, że obecnie wszystko to, co w Rzeszy Niemłec- 
kiej uważane jest za nielegalne — w Gdańsku jest dozwo- 
lone, Jednocześnie organ socjalistyczny Informuje, że taj- 
ne archiwum organizacji hitlerowskiej już przewiezione 
zostało z Monachium I z Berlina do Gdańska. 


„Gazeta Gdańska" przynłosła wczoraj rano wlado- 
mość o przybyciu do Gdańska ks. Augusta - Wilhelma Ho- 
henzóllerna, nazywanego Auwi, Pobyt jego, według Infor- 
macyj pisma, ma być trzymany w tajemnicy, Pisma nle- 
mieckle, które dotychczas starały się dementować wszel- 
kie niepokojące wiadomości o ruchu hitlerowskim, przemil- 
czały we wczorajszych wydaniach popołudniowych fakt, 
przytoczony przez „Qazetę Gdańską”, Można z tego walo- 
skować, że książe August - Wilhelm Istotnie znajduje słę 
w Gdańsku. Jest on, jak wiadomo, gorącym zwolennikiem 
Hitlera i czynnym członkiem partfi narodowo-socjalistycz- 
nej. 

W obliczu tych faktów trzeba wyrazić przekonanie, 
że wobec opieszałości hr. Graviny, miarodajne organy Li- 
gi Narodów w najbliższym czasie zajmą się nleprawdopo- 
dobną wręcz sytuacją, wytworzoną w Gdańsku. 


GŁOSY | ODGŁOSY 


CZY POZOSTAĆ WIERNYM HASŁOM REWOLUCJI 
FRANCUSKIEJ?.. 


Tezy i poglądy publicystów „narodowych“, 
dowodzących uparcie, że wszystko najgorsze w 
Polsce ma swoje źródło w sanacji, że gdyby nie 
sanacja to nawetby kryzysu gospodarczego nie 
było — znajdują dobitną odpowiedź na łamach 
„Gazety Polskiej”. 

T. zw. „programy“ opozycji wogóle, a Na- 
rodowej Demokracji w szczególności są plątani- 
ną sprzeczności nietylko w taktycznych drobiaz- 
gach, ale w samem założeniu ideologicznem. 

Stwierdziliśmy m. iñ., że nie można jednocześnie 
przypisywać sobie dwóch ideologii: nacjonalistycznej i 
katolickiej, że nie można być iednocześnie demokratą 
parlamentarnym i antysemitą, że nie można być nacjo- 
nalistą politycznym i wyznawcą, a zwłaszcza profesorem 
liberalizmu gospodarczego, 

„takty coś mówią. Naprzykład ostatnia ustawa 0 
obrocie węglem. Czy Narodowa Demokracja zdaje s0- 
bie sprawę z tego, że laisser-fairyzm gospodarczy w 
dziedzinie obrotu węglem w obecnem położeniu świato- 
wem byłby rezygnacją z polskiej polityki morskiej? Nie 
posądzamy, aby tacy Specjaliści od „dostępu do morza”, 
jak prof. Stroński I inni „narodowi marynarze" — nie 
wiedzieli tego. Jeżeli więc zwalczają jako „etatyzm* 
tę właśnie ingerencję państwa — to w imię czego? Ją- 
kiej trzymają się ideologii: „liberalnej“, czy „naciona- 
listycznej*P W „programie“ można i tak: „i diabłu o- 
garek i Panu Bogu Świeczka”. Ale w polityce nie. 

Pan Stroński probuje również „wyinterpretować" 
swoje stronnictwo z ideologii „demokracji parlamentar- 
nej". Powołuje się na „wniosek konstytucyjny Klubu 
Narodowego". Jest to rozumowanie w najlepszym razie 
dziennikarza, ale nigdy polityka. „Wnłoski* Klubu Na- 
rodowego w sprawie konstytucji, mają znaczenie archi- 
walne. ; 

Idzie wielka rozgrywka © to czy kraj ma pozostać 
słabym, ale „wiernym hastom Wielkiej Rewolucji Fran- 
cuskiej* (które to słowa przetłumaczone na język zwy- 
kły znaczą: krajem o ustroju demokracji parlamentar- 
nej), czy też Polska potrafi oddzielić władzę wykonaw- 
czą od ustawodawczej i wzmocnić ią. To. właśnie są 
dwa obozy — obóz pomajowy i obóz t. zw. „lewicy”. 
Zarówno partyjnej, jak i mafijnej. Tylko te dwa obozy 
i te dwie ideologie walczą o przyszły ustrój. Polityk 
może być po jednej albo drugiej stronie barykady. 


Kłaść „wniosek“ po jednej stronie barykady, a cale 


swoje postępowanie po drugiej — to nie jest wogóle po=] 


lityka — to są zwykłe figle. 
BO OC ZACZ 


Czy jesteś członkiem L.0.P.P. 


„DZIEŃ POLSKU, 19 kwietnia 1932 r. 3 


KRONIKA ZAGRANICZNA 


(Według telegramów własnych i agenoyjnyoh) 


Zatarg na Dalekim Wschodzie 


OBRADY GENEWSKIE — NAPRĘŻENIE. JAPOŃSKO-SO WIECKIE x 


Śledztwo ustaliło ostatecznie winę emisarjuszy so- 
wieckich w wywołaniu zamachów na pociągi Japońskie w 
Mandżurji. Władze mandżurskie zaaresztowały ogromną 
ilość obywateli sowieckich. Sowłety koncentrują wojska 
nad granicą. W min. spr. zagran. w Tokio ośwładczono 
dziennikarzom, że Japonja przyszłaby niezwłocznie z po- 
mocą państwu mandżurskiemu w razle zaatakowania go 


przez Sowiety. Japonia pośpiesznie wzmacnia swoje siły 
|carstw w Szanghaju zakomunikuje bez udziału strom Kos 


w Mandżurii, 

Natomiast rokowania w Szanghaju pom. Japonją a 
Chinami mają być wznowione, Część floty włoskiej od- 
płynęła wobec odprężenia sytuacji. Rząd chiński zanie- 


pokojony jest posuwaniem się naprzód wojsk komuni- 
stycznych. 

W Genewie obraduje nadal t. zw. komitet 19 L, N., na 
razie poufnie i bez udziału stron, Delegat Chin robi trud- 
ności, nie zgadzając się na jakikolwiek udział delegata Jas 
ponjl w stwierdzeniu powrotu stanu normalnego w Szang: 
haju, umożliwiającego ewakuację wojsk japońskich. Wnio+ 
sek kompromisowy przewiduje, że komisja mieszana mo» 


mitetowi 19 L.-N, kiedy uzna powrót do sytuacji normal 
nej w Szanghaju; Komitet zaś poweźmie dalsze decyzja 
Chiny, Japonja i Stany Zjednoczone, zasiadające-w komisji 
mleszanej, nie wyraziły dotąd zgody na taką procedurę: 


Konferencja rozbrojeniowa 


Delegacja belgijska, czeskosłowacka, duńska, estońska, 
hiszpańska, norweska | urugwajska zgłosiły rezolucję, do- 
magającą się realizacji pełnego rozbrojenia, przewidzia- 
nego art. 8 paktu Ligi, etapami 1 drogą kolejnych rewizyj, 
jako jedynie skutecznych sposobów. Gen. Burchardt-Bu- 
kacki, w ślad za delegatami wielkich mocarstw, poparł tą 
rezolucję imieniem Polski. Pan Nadolny i Litwinow żądali, 
by wobec tego plerwszy etap był Jaknajdalej posuniętym, 
wskazując na przykład Niemiec. Litwinow ku powszech- 
nemu zgorszeniu zaprotestował przeciw łączeniu rozbroje- 
nia z paktem Ligi Narodów, której Sowlety nle są człon- 
klem! Fatalne wrażenie wywołało chwalenie „pacyflzmu” 
Sowietów przez delegata Hiszpanii. 


Manifestacje antysowieckie w czasle odczytu prok 
Samojłowicza w Bernie przeraziły delegacię sowiecką w 
Genewie. ` 

Sekretarz stanu Stimson oświadczył prasie, że jedy 
nym celem jego pobytu w Genewle Jest realizacja rozbro- 
lenia, że nie zamierza on więc zajmować się ani zatargiem 
lapońsko-chińskim, ani sprawą odszkodowań. długów. Nie 
Jest on przeciwnym uzależnieniu rozbrojenia w Europie. od 
gwarancji bezpieczeństwa, byleby Ameryka nic z tem nie 
miała do czynienia, „Journal de Geneve“ przypomina, jed: 
nak, że osobiście p. Stimson zawsze był zwolennikiem H+ 
działu Stanów Zjednoczonych w L, N. Dookoła rozmów 
Stlmsona z delegatami Niemlec snują w Genewle najroz- 
małtsze domysły, 


Sytuacja polityczna w Niemczech 


PROPAGANDA PRZECIWPÓLSKA I REWIZYJNA 


„Relchsbanner* ogłosił odezwę, rozwiązującą bojówki 
tej organizacji, uformowane specjalnie do walki z bojów- 
kami hitlerowskiemi, Tem samem, zdaniem gen. Groene- 
ra, odpadają jaklekolwiek przyczyny do wystąpienia 
przeciwko Reichsbannerowi. Według pogłosek Hitler czer- 
pał część swoich funduszów z subsydjów lorda Beaver- 
brooka I sir Dęterdinga, którzy to magnaci angielscy uwa- 
żali hitleryzm za najlepszy środek do walki z komuni- 
zmem. Hitlerowcy na prędce zamieniają swoje bojówki 
na organizacje sportowe, muzyczne, towarzyskie 1 t, d. 
Noszą oni oznaki żałobne. Wiece ich bynajmniej nie tra- 
cą ma rozmachu | liczebności. Plebiscyty ostatnie dały w 
Saksonii wynik negatywny, w Oldenburgu pozytywny dla 
sprawy rozwiązania sejmów krajowych. Hitler wygłasza 


Dookoła unii 

Mussolini ogłosił w „Neue Frele Presse" artykuł, do- 
magający się niezwłocznego udzielenia pomocy państwom 
naddunajskim. Wskazuje on na nierealność projektu tran- 
cuskiega I na konieczność włączenia Włoch do koncepcji 
naddunajskiej, skoro Włochy dziś są najlepszym odbiorcą 
produkcji państw naddunajskich, importując z nich dużo 
wiecej, aniżeli do nich eksportując, Teren naddunajski nie 
Jest gospodarczo-samowystarczalnym. 

Prasa rumuńska krytykuje stanowisko Włoch w spra- 
wle unjł naddunalskiej jako rzekomo Idące tylko na rękę 
egolstycznej polityce Niemlec; domaga się ona współpra- 
cy Małej Ententy z Polską 1 Francją. 

Rząd węgierski ogłosił nader ciekawą „zieloną księ- 
zę” dotyczącą całokształtu sytuacji gospodarczej Węgier 
w związku z akcją Ligi Narodów I mocarstw w sprawie 
pomocy dla państw Europy Środkowej. Mocarstwa wy* 
znaczyły już rzeczoznawców dla zbadania sytuacji finan= 
sowej Austrii. z udziałem delegata jej rządu. Austrja na- 
dal domaga się dla swojego wywozu przemysłowego spó- 


LIGA NARODÓW 
MIĘDZYNARODOWA KONFERENCJA PRACY wy- 
wołuje ostrą krytykę znacznej części prasy przez tenden= 
cię dyr. międzynarodowego biura pracy, socialisty, Tho- 
mas, do narzucenia obradom charakteru dyskusji o sposo- 
bach walki z kryzysem gospodarczym, wykraczającej da- 
leko poza ramy właściwego społecznego zakresu jej prac. 
Po namiętnej dyskusji przyjęto wbrew głosów delega- 

cil robotniczych wniosek włoski, zabezpieczający dęlegatów 
faszystowskich przed ponownem zakwestionowaniem ich 


mandatów. 
W. BRYTANJA r 

BUDŻET dziś zostaje wniesiony do Izby gmin przez 
mim. Chamberlaina. Nle różni się on zasadniczo od po- 
przedniego. Na razie wiadomo tylko z mowy min. handlu 
Runcimana, że ograniczenia celne importu daty bardzo 
dobre wyniki, acz nie odpowiadające bardziej optymistycz- 
mym przewidywaniom. Przewaga pozostaje po stronie 
zwolenników korzyści prohibicji celnych, Wobec przestróg 
Runcimana llczyć slę należy z represjami w stosuńka 46 


przemówienią codziennie, objeżdżając znowu całe: pań. 
stwo | zapowiadając naprawienie „krzywd”, wyrządzo- 
nych przez „polsko-trancuską bandę rabusiów"; oraz uczy 
nienie Niemiec tak potężnemi, że nie będą miały granięt! 
Hugenberg i Stahlhelmowcy również codziennie urządzają 
wlece agitacyjne. To samo czynią socjalistyczni | cen- 
trowi ministrowie pruscy,. Najostrzejszę atak) przeciwpol- 
skle zawarte były w przemówieniu Hitlera na włełkim 
wiecu w Bytomiu, B. min. centrowlec Gessler, nawoły- 
wał, mie chcąc się dać widocznie ubiec Hitlerowi, w Essen 
do rewizji granic, wskazując na konieczność ekspansji na: 
rodowej za pośrednictwem mniejszości niemieckiej w Pol- 


|sce | Czechosłowacji!! Obecny stan rzeczy zdaniem jego 


nie da się utrzymać. 5 


nadunajskiei 


cjałnych przywilejów celnych, godząc się równocze- 
śnie na ogólne preferencje dla państw rolniczych, 

Na konferencji międzynar, izby handlowej w Innsbruc- 
ku, po referatach innych delegatów, delegat angielski Tones 
wskazał na importowanie przez Anglię z terenu naddunaj-. 
skiego 9 — do 10 razy więcej, aniżeli do tego tereny wy- 
wozi. Auglja zgodzi się może na pewne wyjątki od klau- 
zull największego uprzywilejowania, przeciwna jest. Jed 
nak udzieleniu nowych kredytów bez wzyskaula gwara: 
cli | przeprowadzenia w krajach załuteresowanych retorm 
finansowych. 

Delegat Niemiec na tej koniereucji, p. Lammers, doma. 
gal się porozumienia irauc.-niemieckiego Jako warunku po» 
woadzenia pomocy dla państw naddunajskich, ostrzegając 
te państwa przed naśladowaniem fatalnego przykładu Nior 
miec w dziedzinie racjonalizacji oraz- przed : możliwością 
równomiernego Ich traktowania, jakby to chciał „kapełu». 
szowy” projekt p. Tardor. $ 


' | handlu niemieckiego, o ile Niemcy nie obniżą cet przeęiws` 


angielskich, 
NIEMCY 
ZATRUCIE GAZEM wielu osób nastąpiło na statku w 
porcie Hamburskim. Chmura gazowa, jak wykazało śledz- 
two, pówstdła w pewnej okolicznej fabryce, Wśród Iu-- 
dności powstała panika. 7 


CZECHOSŁOWACJA 


PRZECIWKO PRZEŚLADOWANIU GÓRNIKÓW PO: 
LAKÓW, -wystapil ostro poseł polski na sejm czeskosto». 
wacki Chobot. Czeska prasa szowinistyczna z tej okazji w 
niebywały sposób napada na Polaków, uzależniając: jakle- 
kolwięk dla nich względy od usunięcia przywódców, mają: 
cych zaufanie mniejszości polskiej w Czechosłowacji. 

TARCIA W ŁONIE RZĄDU powstały wskutek uzależ-: 
nienia przez socjalistów dalszego udziału w rządzie od- 
skrócenia służby wojskowej i podwyższenia opłat na rzecz: 
bezrobotnych. 
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"o Ukazała się książka, opracowana przez księży prefek- 
tów katolickiego Uniwersytetu Lubelskiego, a poświęcona 
rozbiorowi krytycznemu projektu prawa małżeńskiego, 
przedstawionego imieniem komisji kodyfikacyjnei („Roz- 
błór krytyczny Projektu prawa małżeńskiego, uchwalone- 
go przez Komisję Kodyflkacyjną. Praca zbiorowa pod re- 
dakcją ks. d-ra Jana Wiślickiego. Lublin, 1932, str. 148. 
Wyd. Towarzystwo Wiedzy Chrześcijańskiej — Tom 13 
ogólnego zbioru). 

Praca ma charakter krytyczny i porównawczy. Autó- 
rowie postawili sobie jako zadanie porównanie znanego i 
niefortunnego projektu p, Lutostańskiego z prawem mal- 
żeńskiem kanonicznem. Studjum rozpoczyna prof. | dziekan 
wydz. prawa, ks. dr. Antoni Szymański, wybitny znaw- 
ca zagadnień moralno - społecznych, omawiając podstawy. 
nolskiego prawa małżeńskiego. W szczególności rozważa 
małżeństwo według prawa przyrodzonego, statut związku 
małżeńskiego, małżeństwo jako sakrament, władzę Państwa 
i Kościoła względem małżeństwa oraz zasady! przyszłego 
polskiego prawa małżeńskiego. Ks. dr. Jusadowski analizti- 
ie instytucję zaręczyn, Dziekan wydziału kanonicznego, 
znany przez swoje monumentalne dzieło („Normae gene- 
rales Iuni caońici") w całej literaturze Światowej kano- 


„Wyspa 
Pod takim tytułem ukazała się powieść, napisana przez 
p. Edmunda Jezierskiego. Autor nadał swemu utworowi 
podtytuł: „powieść przyszłości". Nazwa niezupełnie zręcz- 
na. Obraża ona prawa myślenia logicznego, którego narzę- 
dziem jest kojarzenie słów. Czy powieść, której przed- 
młotem są czasy przeszłe, jest „powieścią przeszłości“? 
Nie możemy też ani na chwilę przypuścić, że autor 
chciał nam dać próbkę tego, jak się w przyszłości będzie 
pisało powieści. Byłaby to próba fatalna. Nie tracimy wia- 
ry w przyszłość i jesteśmy pewni, iż utwór literacki, nazwą 
„powieści* ochrzczony, będzie tak samo, jak w przeszłości, 
szukał formy pięknej, uduchowionej, formy sztuki, a nie 
formy sprawozdania dziennikarskiego o najciekawszych bo- 
daj zjawiskach, przeżyciach lub konstrukcjach myślowych. 
A może umysł p. Jezierskiego znajduje się pod prze- 
możnym wpływem języka angielskiego i podtytuł swój 
przetłomaczył poprostu z angielskiego: „Fiction of the fu- 
ture“, Anglicy „powieść“ nazywają „fiction“ — fikcją, uro- 
jeniem. A więc — urolenie przyszłości. Jeżeli tak, to je- 
steśmy w porządku. Nie każde jednak urojenie może stać 
się powieścią, tembardziej rojenia o takim typie, jak Troc- 
kij, który nie może inaczej przemawiać i dzałać w powie- 
$ci, niż przemawiał i działał w rzeczywistości. Trzeba być 
artystą -vysokiej miary, aby tworząc rzecz powszechnie 


KRYTYKA PROJEKTU PRAWA MAŁŻEŃSKIEGO 


nicznej, ks. dr. Gommar Michiels, rozprawia o prawnej 
zdolności do wstąpienia w związek małżeński i przeszko- 
dach. Problem czynności przedwstępnych i ślubu rozpatru- 
je ks. prof. dr. Jan Wiślicki, obowiązki, wynikające z mał- 
żeństwa ks, dr. Jan Lenart, unieważnienia małżeństwa oraz 
rozłączenie i rozwód ks, dr. Piotr Kałwa. Wreszcie ks. 
Gommar Michiels omawia jurysdykcję i postępowanie. 

Jak zaznaczono wyżej, książka wysuwa momenty kry- 
tyczne w stosunku do projektu p. Lutostańskiego, a czyni 
to przez podkreślenie różnic z prawem kanonicznem. Z te- 
go względu studjum to ma doniosłe bardzo znaczenie, jako 
pomoc obszerna i gruntowna w porównywaniu zasad kato- 
lickiego prawa małżeńskiego z innemi próbami kodyfikacji. 
Dodać należy, iż autorowie książki, każdy w swoim zakre- 
sie, nie szczędzą referatowi p. Lutostańskiego krytycznych 
uwag także odnośnie do ściśle prawniczych i naukowych 
zagadnień projektu. 

Książka w obecnym okresie przetrawiania wad i uste- 
rek projektu p. Lutostańskiego, odda poważną przysługę 
wszystkim tym, którzy się zagadnieniem reformy prawa 
małżeńskiego interesują, a równocześnie pamiętają o tem 
iż w Polsce trzy czwarte ludności stanowią wyznawcy 
Kościoła katolickiego. 


Lenina” 


i skrytykowaną, nie spaść z wyżyn sztuki literackiej w do- 
liny opracowań dziennikarskich. 

„Wyspa Lenina“ bytuje właśnie w tych dolinach.. W 
powieści zaś jest ona wyspą, rzuconą gdzieś na wody po- 
ludniowe, która ma się stać rajem wymarzonym dla ko- 
munistów Świata całego. W bieżącem jeszcze dziesięciole- 
ciu upada z przyczyn bliżej autorowi nieznanych państwo 
sowieckie w Rosji, poczem Liga Narodów, w myśl szczyt- 
nych haseł kumanitaryzmu, postanawia deportować na tę 
wyspę wszystkich komunistów. Poszczególne państwa za- 
opatrują wysiedlonych wywrotowców w żywność oraz w 
niezbędne materjały, przyrządy i maszyny, aby komuni- 
stom w ich nowem państwie nie zabrakło absolutnie nicze- 
go do stworzenia nowego ustroju społecznego. Zgroma- 
dziło się w ten sposób na wyspie paręset tysięcy osób, któ- 
re pod rządami autentycznego Trockiego (którego n. b. to- 
warzysze nazywają zawsze Lwem Dawydowiczem, a nie 
Lwem Abramowiczem, jak chce autor), przystępują do 
budowania swego państwa, W bardzo krótkim jednak cza- 
sie całą tak precyzyjnie w teorji przemyślana struktura 
ustroju społecznego wali się w zruzy. Z harmonijnej po- 
czątkowo całości odrywają się jednostki i grupy. Rodzi 
się niezadowolenie, opozycja, powstają bunty i walki krwa- 
we. Podłożem ich są odwieczne prawa płci i moralności. 


znaną i do najdrobniejszych szczegółów przeanalizowaną | Walka mężczyzny o kobietę rozsadza teorję komunizmu. 


z NN 


ANTONINA KORCZAK 5) 


V SYMFONJA 


NOWELA 


— Czyż mogła być grzechem miłość, która 
'zrodżiła to cudo? 


Jakim sposobem słowa te. zaledwie pomyśla- 


Niech mi Pan Bóg przebaczy. że sie na ten 
jeden raz sprzeniewierzyłam swoim przekona- 
niom. 


! 
i 


— Jeżeli pani tak myśli, to może mnie pani 
| zrozumie... rozgrzeszy... 

Pani Marta wyprostowuje się w swoim ple- 
cinym foteliku. Ręce jej puściły moje obolałe ra- 


ne w najskrytszych. zakamarkach mej podświa- | miona, by lec, zmęczone, wzdłuż poręczy. Oczy jej 
domości, słyszę nagle wymówione głośno, dobit- | nie szukają już mego wzroku: utonęły znów w cie 
nie; jak i kiedy utorowały one sobie drogę od me- | mnościach, w których głębi szaleją skłębione fale 
go mózgu do ust, zanim zdążyłam skontrolować , morskie. Jej wyniosła postać zasłania mi obecnie 
ich sens, ich znaczenie i doniosłość? Usłyszaw- Całe pole widzenia. perspektywe na łóżeczko Da- 
szy je, orjentuję się odrazu, że brzmią one fatal-| sia i zagadkowy portret pani Ligockiej. Nie widzę 
nie dwuznacznie. Wygląda to zupełnie tak, jak- nic, prócz ostrych konturów jej profilu, ściągnię- 
bym podawała w wątpliwość grzeszność poza- tych brwi i białej plamy drobnych rąk na czerni 


małżeńskiej miłości, podczas, gdy chciałam zapy- 
tać o to, czy też Daś naprawdę wziął z niej po- 
czątek. Ale trudno, stało się! Słowa padły i zawi- 
sły w chłodnem powietrzu nadmorskiej nocy. 

+ I oto nieruchoma, jakby zastygła twarz pani 
Głowińskiej zwraca się ku mnie. Dwoje drobhych 
rąk wpija się rozpaczliwym skurczem dłoni i pal- 
ców w moje ramiona; fiołkowe oczy szukają me- 
go wzroku. 

— Czy pani tak myśli, czy pani tak myśli na- 
prawdę? 

Czy ja tak myślę? Gdvbv tu chodziło o chło- 
dną dyskusję, o zwykłą wymiane zdań, tobym o- 
czywiście powiedziała, iż wcale tak nie myślę, 
jak to zrozumiała pani Głowińska: rozpiętość me- 
go współczucia i zrozumienia nie pociąga za sobą 
bezgranicznej, bezwyznaniowej pobłażliwości. 

Ale w obliczu tych niespokojnych oczu, pod 
spazmatycznym naciskiem wiotkich palców, w 
głuchem przeczuciu jakiejś rozterki, przewyższa- 
ącej moje najśmielsze przypuszczenia, nie jestem 
zdolna' zastanawiać się nad czemkolwiek. 

— Tak... myślę naprawdę — mówię niepewź 
nym glosem i, mówiąc to, jestem zupełnie szczera. 


| żałobnej sukni. 

Przez chwilę milczenia, która następuje, do- 
znaje przedziwnego wrażenia. 

Oto wiem, że zaraz roztoczy się przedemną 
obraz, którego ujrzenia pożądałam przez wiele 
| dni, aż oto zapewne dowiem sie wszystkiego, co 
wiedzieć chciałam, a może i więcej, i że to 
| wszystko jest może jeszcze ciekawsze i zawilsze, 
| niż się tego spodziewałam. 

'A jednak, zamiast radości zwycięzcy, zrywa- 
iącego wstęgę mety, doznaję dziwnego wrażenia 
jniesmaku i zawstydzenia. Jestem, jak człowiek, 
|rozpędzony do wielkiego skoku, który napotkał 
ziemię o wiele wcześniej, niż się tego spodziewał. 

Ale nie mam czasu zastanawiać się zbytnio 
nad tem wrażeniem: stłumiony głos przerywa 
| milczenie. 

— Czy pani wiedziała, że Bohdan był żo- 

naty? 

— Nie, nic nie wiedziałąm, ale przypuszcza- 

łam, że się może ożenił. 

— Otóż Bohdan mój ożenił się dość wcześnie 

1 bardzo nieopatrznie. Żona jego była o wiele 
starszą od niego, zgorzkniałą, starą panną. Możel 


Wkońcu powtórny banita Trockij odnajduje na wyspie zło. 
to, oczarowuje się niem, staje się ofiarą mordu i jednocze- 
Śnie hasłem do walki bratobójczej o metal złoty, o pie* 
niądz. Powoduje to wtargnięcie zbrojne załogi statków 
wojennych, dozorujących wyspę z ramienia Ligi Narodów. 
Państwo komunistyczne upada. Zapóźno spostrzegli jego 
przywódcy ideowi — Szumska, Żydówka rosyjska, oraz 
Stark, Anglik, iż „komunizm z chrześcijanizmem nigdy po- 
godzić się nie da“, przekonali się bowiem, że budować spo- 
łeczność ludzką można tylko na podstawach chrześcijań- 
skich A, L. 


Nagroda naukowa m. st. Warszawy 


Termin posiedzenia sądu konkursowego dla przyzna: 
nia w r. b. nagrody naukowej m. st. Warszawy w wyso 
kości 10.000 zł., wyznaczony jest na 22 b. m. 

Do sądu konkursowego wchodzą: wiceprezes rady 
miejskiej Dymitr Szarzyński, prezydent miasta inż, Z. 
Słomiński, radni dr. Józef Zawadzki i prof. St. Kwiatkow- 
ski oraz prof. W. Baehr (delegat Uniw. Warszawskiego), 
prof. dr. K. Bassalik (Warsz, Tow. Naukowe), prof. dr. M. 
Korczewski (Szkoła Gł. Gosp. wiejskiego) oraz dziekan 
wydziału lekarskiego U W. prof. dr. L. Paszkiewicz (dele- 
zat M. W. R. i O. P.) 

Nagroda naukowa m. st. Warszawy bywa przyzna- 
wana corocznie za całokształt działalności autora na polu 
nauk techniczno-matematycznych, humanistycznych, praw- 
no-ekonomicznych, przyrodniczo-lekarskich, albo za jedną 
pracę z tych samych dziedzin, ogłoszoną drukiem w języ- 
ku polskim w ciągu ostatnich 5 lat przed 1 stycznia roku, 
w którym nagroda jest przyznawana, podług ustanowionej 
w statucie kolejności. 

W roku bieżącym nagroda naukowa przypada za pra- 
cę z dziedzny nauk przyrodniczo-lekarskich. 


Ruch wydawniczy 


„ROLNICTWO“ 

Wyszedł z druku marcowy numer „Rolnictwa“, wyda- 
wanego z zasiłku Ministerjum Rolnictwa, Zeszyt ten za- 
wiera artykuły: p. Dr. Czesława Strzeszewskiego p. t- 
„Akcja sanacji finansowej rolnictwa w Polsce", p. prof. 
Władysława Jedlińskiego p. t. „Zagadnienie opłacalności i 
jej oceny w produkcji leśnej" oraz p. inż. Władysława Sa- 
wickiego p. t. „Książka rolnicza na tle kryzysu gospodar- 
czego”. > 

Dział „Sprawozdania Zagraniczne” zawiera artykuł p. 
prezesa Stanisława Humnickiego p. t. „VI-ty Międzynaro- 
dowy Kongres Europejskich Plantatorów Buraka Cukro- 
wego”. 

Numer marcowy zawiera 166 stron druku. 


nawet była niebrzydka. ale miała niemożliwy 
charakter. Poprostu niemożliwy... Oczywiście, 
powitałam ten ożenek ze strachem, ale ostatecz- 
nie nigdy nie byłam zachłanną matka, nigdy nie 
dyktowałam jedynakowi swojej woli. Przytem 
Bohdan stracił wcześnie ojca, był bardzo samo- 
dzielny. 

Pani Marta mówi gładko. bez zająknienia, 
iakby słowa ułatwiały jej wyładowanie wzrusze- 
nia, łagodząc bolesne kanty wspomnień. 


— Często bardzo zastanawiałam się nad tem. 
co skłoniło Bohdana do ożenienia się z nią. | do- 
piero w wiele lat później wytłumaczyła mi to Le- 
netka Ligocka. Powiedziała, iż uczynił on to dla- 
tego, że był nierealnie wychowany i ulitował sę 
poprostu nad tą nieszcześliwą i ogólnie nielubia- 
ną panną. Ożenił się z nią, abv wnieść trochę 
słońca w jej życie. Ale nie na wiele się to zdało. 
Po trzech latach szarpaniny i męki, dalsze ich po- 
życie stało się poprostu niemożliwe, Bohdan opu- 
ścił żonę i zamieszkał znów ze mna. 

Ale oczywiście to nie rozwiązywało svtnacji. 
Pozostały wiezv. krenuiace od tei nory moje hie- 
dne dziecko. tak spragnione życia rodzinnego. a 
nazawsze pozbawione możności stworzenia go 
sobie na nowo. 


Bohdan miał już od kilku lat przedstawiciel- 
stwo dużej firmy zagranicznej, poza tem umarł 
wówczas cioteczny brat jego ojca, zostawiając 
mu dość spore fundusze. 

Pani jest doświadczona. pani zna życie. Więc 
pani będzie może uważała za całkiem naturalne, 
że Bohdan w tych warunkach względnego dobro- 
bytu i w reakcji po owych straszliwych latach 
małżeństwa zaczął się na dobre bawić, jak nie- 
którzy mówili, nawet hulać. $ 

Pani Głowińska, jakby 
zatrzymuje się, 
przez chwilę. 


(Ciag dalszy nastąpi) 


, 
c jej zabrakło oddechu, 
opiera głowę na ręku i tak trwa 
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Z życia prowincji 


Organizowanie wojewódzkich komitetów finansowo-rolnych 


Z Kielc donosi nam nasz korespondent p. Bohdan Łu- | 
kocz: 

Odbyło się w Kielcach pod przewodnictwem wojewo- 
dy Paciorkowskiego w obecności wiceministra Karwackie- 
go posiedzenie organizacyjne wojewódzkiego komitetu fi- 
nansowo"rolnego. 

W skład komitetu wchodzą, jako rolnicy, prezesi Zw. 
Ziemian: szambelan Sz. Karski, Sz. Libiszowski, W, Mo- 
rawski, J. Tymowski, posłowie W. Długosz, T, Kozłowski, 
P. Sobczyk; przedstawiciele Urzędów Skarbowego i Ziem- 
skiego, Banków Państwowych i izby Handlowo-Przemy- 
słowej. 

Na dyrektora biura wojewódzkiego zaproszono p. Lu- 
dwika Ślaskiego z pow. pińczowskiego. 

Wymiana zdań w sprawie niezbędnei pomocy rolnic- 
twu w imię egzystencji Państwa, dała możność wytknię- 
cia dróg przyszłej działalności komitetu, którego potrzebę 
uzasadnialiśmy już w „Dniu Polskim“ w Nr. 309 z dn. 14 li- 
stopada 1930 r. 


=p 


POZNAŃ 

— Katastrofa samolotu wojskowego. Wczoraj, około 
godz. 13-ej, wydarzyła się w obrębie miasta w pobliżu 
boiska sportowego „Warty* katastrofa lotnicza, która na 
Szczęście nie spowodowała ofiar w ludziach. Mianowicie 
samolot wojskowy 3 p. lotn. z Ławicy, pilotowany. przez 
ppor. Manna z obserwatorem kapralem Walczakiem. mu- 
siał wskutek uszkodzenia motoru lądować w polu. Ponie- 
waż teren był nierówny, aparat wywrócił się i doznał 
częściowego uszkodzenia. Obaj lotnicy wyszli cało. 


ŁÓDŹ 

— Dziwne praktyki dziennika opozycyjnego. Wczo- 
raj Sąd Grodzki rozpatrywał sprawę wydawcy dziennika 
„Rozwój“ Czajewskiego oraz redaktorów odpowiedzial- 
nych tego pisma Żukowskiego i Skomorowskiego, oskar- 
żonych o to, że dn. 5 października r. ub. rozesłali wszyst- 
kim prenumeratorom czasopisma „Rozwój“ numer tego 
dziennika, wewnątrz którego załączony został numer skon- 
fiskowany dnia poprzedniego. Przez przeoczenie admini- 
stracji numer ten otrzymały również władze policyine, w 
związku z czem wówczas „Rozwój“ zawieszono, a spra- 
wę skierowano do sądu. 

Na rozprawie oskarżeni nie przyznali się do winy, 
jednakże szereg świadków potwierdził oskarżenie, wobec 
czego sąd skazał wydawcę Czajewskiego na 3 tygodnie 
więzienia, Skomorowskiego na 10 dni, Żukowskiego zaś z 
braku dowodów uniewinniono. Na tejże sesji sąd zatwier- 
dził zamknięcie dziennika „Rozwój”. 

— Przed sądem doraźnym za napad na kasę kolejo-| 
wą. Jutro rozpocznie się przed sądem okręgowym w Łol 
dzi rozprawa przeciwko Władysławowi Mędreckiemu, 
sprawcy napadu na kasę kolejową na stacji Łódź Kaliska, 
o którym swego czasu donosiliśmy. Drugi uczestnik napa- 
du, Leon Kurzwald, popełnił samobójstwo. Na rozprawę, 
która odbędzie się w trybie doraźnym powołano pięciu 
świadków. Mędreckiemu grozi kara Śmierci. 


SIERADZ 

— Dziki niszczą zasiewy. W okolicach S'eradza, poja- 
wiły się stada dzików, które wyrządzają ogromne szkody 
w polit. Pojawienie się dzików stanowi istotną plagę, to 
też urządzona będzie na nie obława. 


KIELCE 

— Śmierć w płomieniach. We wsi Dzwonowice, pow. 
olkuskiego, wybuchł pożar w zabudowaniach Antoniego i 
Adama Kowalczyków. Ogień przen'ósł się na sąsiednie z® 
budowania, niszcząc ogółem 5 zagród gospodarskich, W 
czasie akcji ratunkowej uległ silnemu poparzeniu Antoni 
Kowalczyk, który wskutek odniesionych ran wkrótce 
zmarł, Pozatem 4 osoby odniosły poparzenia. 


| niczą. 


W Stanisławowie odbyło się również zebranie woje- 
wódzkie komitetu do spraw finansowo - rolnych. Obradom 
przewodniczył p. wojewoda, który otwierając pierwsze ze- 
branie, podkreślił znaczenie nowo powstałej instytucji oraz 
wskazał na ogromny zakres działalności komitetu i na ko- 
rzyści jakie działalność ta może okazać rolnictwu. 

Następnie sekretarz wojewódzkiego biúra do spraw 
finansowo - rolnych poseł W. Niedźwiecki zdał sprawózda- 
nie ze stanu organizacyjnego komitetów centralnego i wo- 
iewódzkich oraz z przebiegu dwudniowych obrad ziazdu: 
sekretarzy biur W. K. F; R., który odbył się w Warsza- 
wie dn. 6 i 7 b. m. 


Jako dalszy rozwój organizacyjny i dla ułatwienia li- 
cznych zadań i prac, jakie oczekują W. K. F. R., zebrani, 
na wniosek p. wojewody, uchwalili powołać w najbliższej 
przyszłości powiatowe delegatury wojewódzkiego komite- 
tu i 4 komisie, a mianowicie: komisję do spraw rejestracji 
obdłużenia rolniczego, komisję finansową, rolną.i praw- 


Straty wynoszą około 24.000 złotych. Przyczyną po- 
żaru było nieostrożne obchodzenie się z ogniem. 


SOSNOWIEC 

— Skarb pod wierzbą. W ubiegłą sobotę gospodarz 
kolonii Zychcice w powiecie będzińskim, niejaki Wawrzy- 
niec Buczek, karczując wierzbę odkopał duży garnek emal- 
jowany, w którym znajdowały się stare monety srebrne 
z czasów Aleksandra III i Mikołaja II. Na żądanie policji 
Buczek złożył te monety do dyspozycii władz: O „skar- 
bach“ zakopanych w okolicach Zagłębia Dąbrowskiego o- 
biegają już od kilku lat legendy. Przed paru nawet laty 
specjalna komisja z ramienia władz poszukiwała tych 
„Skarbów“, jednakże bez rezultatu. 


KRAKÓW 

— Odkrycie grobu uczestników bitwy racławskiej. W 
majątku Janowiczki pow. Racławskiego, podczas prac ni- 
welacyinych natrafiono na szkielety ludzkie w mundurach 
wojskowych. Wszelkie dane wskazują, że odkryto grób 


uczestników bitwy  racławickiej. Odkrycie to jest 
niezrniernie ciekawe ze względu na to, że teren bitwy 
pod Racławicami nie jest jeszcze dokładnie określony, 


a odnalezienie grobu żołnierzy Kościuszkowskich może 
przyczynić się do ustalenia tego terenu. 


WILNO 

— Samoloty litewskie nad terytorium polskiem. Wczo- 
raj w okolicach Druskienik zauważono dwa litewskie sa- 
moloty wojskowe, które przez dłuższy czas krążyły nad 


| terytorium polskiem. Również w okolicach Turmontu krą- 


żył wczoraj rano samolot, którego przynależności pań- 
stwowej jednak nie dało się z powodu mgły stwierdzić, 


BRZEŚĆ NAD BUGIEM 

— Powódź jeszcze nie ustąpiła. W dalszym ciągu 
zaobserwowano przybór wody na Styrze | Prypeci, co bu- 
dzi obawy rozszerzenia się powodzi w powiecie Stoliń- 
skim. Również w pow. Pińskim poziom wody stale wzra” 
sta i niema nadziej na szybkie opadanie. Powódź znisz- 
czyła przeszło 60% ozimin, 


RÓWNE ; 

— Straszna tragedja rodzinna. Włodziemierec pow. 
Sarny, stał się widownią wstrząsającej tragedii. P, Ma- 
lewska, żona sekretarza gminy, zabiła wczoraj wystrża- 
dami z rewolweru dwoje swych dzieci w wieku lat 7 i M, 
a następnie odebrała sobie życie, W liście, napisanym do 
rodziny, samobójczyni wyjaśnia, że na popełnienie tego 
strasznego kroku wpłynęło złe traktowanie Malewskiej 
przez męża. Odbierając sobie życie zabiła i dwoje swych 
dzieci, aby je mieć przy sobie na tamtym świecie. 


Krwawe demonstracje bezrobotnych w Grodzisku 


KILKUNASTU RANNYCH, 1 ZABITY 


Wczoraj przed południem w Grodzisku Pozowiećkim | 
pod Warszawą doszło do krwawych zajść podczas demon- 
stracyj bezrobotnych przed: ratuszem. 

Tłum bezrobotnych, liczący ponad 500 osób zebrał się | 
już około 8-ej rano przed ratuszem, domagając się bądź | 
'zasiłków w gotówce, bądź też przywrócenia skasowanych 
przed kilkunastu dniami bezpłatnych obiadów. Kilkudzie- , 
sięciu bezrobotnych przybyło z łopatami i motykami, do- ; 
magając się natychmiastowego skierowania ich do pracy. 

Gdy jeden z urzędników oświadczył demonstrantom, 
że o tei porze burmistrza jeszcze niema i magistrat nie | 
może wobec tego udzielić żadnej decydującej odpowiedzi 
na postulaty bezrobotnych, tłum usiłował wtargnąć do ra- 
'tusza i biura, 


| 


Pierwszy atak powstrzymany został przez kilku po- 
liciantów przywołanych zawczasu, kiedy tłum zaczął się 
zbierać pod ratuszem. Tymczasem nadbiegł silniejszy od- 
dział policji, wzywając tłum do rozejścia się. 

Demonstranci jednak, podżegani przez gęsto uwijają- 
cych się w tłumie agitatorów-wywrotowców, nie ulękli się 
policji, lecz odrazu zajęli stanowisko agresywne. „Na da- 
ne hasło, tłum w mgnieniu oka uzbroił się w powyrywa- 
ne z oparkanienia ratusza sztąchety i kamienie z bruku. 

Oddział policji, zaatakowany kamieniami, dał salwę o- 
strzegawczą w powietrze, a gdy napór demonstrantów — 
mimo to nie osłabł, — drugą salwę w tłum. 

Dopiero wtedy tłum rozpierzchnął się, pozostawiając 
rannych. Ciężko raniony został w brzuch robotnik Paweł 


5 


45 samolotów w Międzynarodowych 
zawodach turystycznych 


Pierwszy termin zgłoszeń samolotów. do Challenge 
międzynarodowego 1932 r. zamknięto cyframi następujące- 
mi (w nawiasach ilość samolotów w Challenge 1930): Cze- 
chosłowacja — 7 (—), Francia — 7 (6), Italia — 7 (—). 
Niemcy — 16 (30), Polska — 6 (12), Szwajcaria — 2 (2)— 
razem 45 (60). 

W tegorocznych zawodach nie weźmie udziału Anglia, 
która w poprzednich była reprezentowana prżęz 7 samo- 
lotów i Hiszpania (w roku 1930 — 3 samoloty). 

Kompletne dane, dotyczące samolotów na Challenge 
1932 zgłosiła w pierwszym terminie jedynie Polska. Aero- 
kluby innych krajów zgłosiły swój udział nie wymieniając 
szczegółów, dotyczących maszyn. 


Przedłużenie kadencji samorządów 


W „Dzienniku Ustaw“ Nr. 32 z dn. 18-go b. m. ukazała 
się ustawa o przedłużeniu okresu urzędowania organów 
samorządowych na obszarze województw pomorskiego i 
poznańskiego. Na podstawie tej ustawy obecny okres urzę- 
dowania rad gmirmych į miejskich, niepłatnych soltysów 
i ławników, oraz niepłatnych członków magistratu na Po- 
morzu i w Poznańskiem przedłuża się do czasu ukonsty- 
tuowania się na obszarze tych dwóch województw orga- 
nów samorządowych, powołanych po wydaniu nowych 
przepisów wyborczych. 


Z muzyki 


E, Młynarski — W. Backhaus. Koncert popularny poświę- 
cony muzyce P. Czajkowskiego. 


Po dłuższym pobycie w Ameryce znów stanął dyr. 
Młynarski jako dyrygent w Filharmonii, tej insty- 
tucji, dla której przed laty trzydziestu jako kapel- 
mistrz zdobywał pierwsze sukcesy. Witaliśmy go z praw- 
dziwą radością, bo wszak to jedyny może z naszych dy- 
rygentów, który zabłysnął zagranicą, a nazwisko jego 
jest stawiane wśród pierwszych kapelmistrzów Świata. Że 
tak jest dowodzą tego zdanie takie jak np. Dr. A. Seidla 
(Moderne Dirigenten), C. Krebsa (Meister des Taktstocks), 
a ostatnio A, Weissmanna (Der Dirigent im XX J.), którzy 
u dyr, Młynarskiego zgodnie podnoszą pierwszorzędny ta- 
lent kapelmistrzowski. 

Młynarski przeszedł na dyrygenta ze skrzypka orkie- 
stry, aparat orkiestralny zna więc bardzo dobrze; wie, ja- 
ką siłę magiczną może wywrzeć batuta dyrygenta: wyro- 
biona więc należycie mimika umie zawsze wydobyć po- 
trzebne brzmienie i dynamikę orkiestry. Dobry zmysł or- 
ientacyjny w dyspozycji utworu pozwala Młynarskiemu 
na trafne rozbudowanie grup. dźwiękowych; czyni to z 
spokojem, będąc pewny końcowego rezultatu, skoro przyj- 
dzie chwila ogniowej próby podczas wykonania. 

Dyr. Młynarski kierował na ostatnim koncercie wy- 
konaniem utworów Beethovena (Uwertura. „Egmont“ i VIII 
Symfonia), a ustosunkowanie się jego do kompozycii twór- 
cy „Fidelja* najlepiej świadczyło o tem, że kapelmistrz 
ten ma poczucie stylu w wysokim stopniu i że z dzieł 
wartościowych, choćby z różnych epok pochodzących 
potrafi rozłożyć przed słuchaczem ich właściwe piękno. 

Solistą koncertu był znany wirtuoz niemiecki W. 
Backhaus, który wykonał z orkiestrą koncert fortepiano- 
wy Es-dur Beethovena. O grze tego pianisty pisaliśmy 
już niejednokrotnie, podnosząc nadzwyczajne jego walory 
techniczne i zdumiewającą wprost pamięć muzyczną. O 
ile jednak pod tym względem Backhaus przewyższa innyct 
pianistów o tyle ustępuje im w zdolności cieniowania tonr 
przeważa bowiem w grze tego, artysty Średnia bąrwa, 2 
piana wydają się być zimne.. Brak należytego uduchowie- 
nia w grze, sprawia, że robi ona w rezultacie wrażenie 
akademickiej produkcji. „ 

Koncert popularny poświęcony muzyce P, Czaikow- 
skiego dał możność popisania się utalentowanemu dyry- 
gentowi p. Z. Dymkowi; oraz dwom solistom p. D: Bran- 
de, pianistce (koncert b-mol) i p, Ħ. Sawickiej, $piewaczce, 
uczenicy p. M. Kaftal. P. Sawicka posiada głos piękny i 
należycie wyszkolony; jest nadto śpiewaczką kulturalną i 
pełną zapału. Kilka pieśni Czaikowskiego i Rachmanino- 
wa, odśpiewanych przy doskonałym . akompanjamencie 
prof. W. Raczkowskiego wykazało, że p. Sawicka od o» 
statniego występu w Filharmonji w sztuce swej znacznie 
poszła naprzód i że przy swych korzystnych warunkach: 
może z powodzeniem próbować debiutu na scenie. 

» „J. Gł. 
<LLLLLLSSS oo 
Wojtyta, który zmarł, przewieziony do szpitala. Ponad. 
to kilkanaście osób odniosło -lżejsze rany lub' zostało w 
zamieszaniu poturbowanych. Wśród: policjantów jest 'ki]- 
ku poranionych kamieniami. ż» 

Całe zajście zlikwidowane zostało około 11 rano. Po- 
rządek w mieście przywrócony został przy pomocy -posił- 
ków policyjnych z Żyrardowa i-z:Błonia, © : 

Z pośród demonstrantów aresztowano 30 :osób, które 
stawiały opór policji, bądź podżegały, do agresywnych wy: 
stąpień, i MA: 


„DZIEŃ POLSKE, 19 kwietnia 1932 


r. 


Nr. 108 


ś. Tt». 
JÓZEF NAŁĘCZ 


inżynier rolni 
urodzony w Kikole dnia 17 fipca 1901 r. 
zmarł po długich a ciężkich cierpieniach w 
Krakowie dnia sh kwietnia 1932 r. opa- 


trzony Ś.Ś. Sakramentami. 
Pogrzeb w grobowcu rodzinnym w Ki- 
kole odbędzie się w czwartek dnia 21 kwie- 
tnia 1932 r. o godz. 11 przedpołudniem. 


M Rodzice i rodzeństwo. 
Osobne zawiadomienia nie będą rozsyłane. 4113 


WIADOMOŚCI BIEŻĄCE 


Wtorek dn. 19.kwietnia 
DZIŚ: Tymona M. JUTRO: Sulpiejusza i Serwiljana 
Wschód słońca 4,31, zachód słońca 18.40 
Przybyło dnia 6.25 
Wschód księżyca 17.3, zachód księżyca 3 47 
Długość dnia 14,9 


KOSCIELNE 

— ENCYKLIKA © MAŁŻEŃSTWIE 

Z polecenia J, Em. Ks. Prymasa Hlonda Naczelny Insty” 
tut Akcji Katolickiej wydał Encyklikę o małżeństwie chrześci- 
jańskiem „Casti connubii". Na mocy rozporządzenia Jego 
Eminencji księża proboszczowie powinni z okazji ślubów 
wręczać nowożeńcom, wspomnianą Encyklikę, aby mieli w 
niej kodeks swego pożycia małżeńskiego. 


OGOLNE 


— NADANIE ZIEMI ŻOŁNIERZOM WOJSKA POL- 
SKIEGO 

W Dzienniku Ustaw z dnia 18-tego b. m. Nr. 32 ukazała 
się ustawa, uzupełniająca przepisy o nadaniu ziemi żotnie- 
rzom wojska polskiego. Na mecy tej ustawy minister Rol- 
nictwa w porozumieniu ż ministrem Spraw Wojskowych prze- 
każe ministrowi reform rolnych celem nadanią żołnierzom 
wojska polskiego użytki leśne, oraz użytki rolne, znajdujące 
się w administracji lasów państwowych, a nadające się do 
osadnictwa. Ponadto. ustawa upoważnia ministra reform rol- 
nych do przeznaczenia na cele osadnictwa wojskowego nie- 
ruchomości, nabywania przez skarb państwa w trybie ustawy 
e wykonaniu reformy rolnej. Działki będą nadawane ósad- 
nikom bezpłatnie, również sfinansowanie bezpłatnego nadania 
ziemi będzie dokonywane na rachunek skarbu państwa z fun- 
duszu obrotowego reformy rolnej. 


— WYMIAR. SKŁADEK I ZASIŁKÓW W KASACH 
CHORYCH 

Rada Ministrów rozważać ma w najbliższym czasie pro- 
jekt rozporządzenia w sprawie zmiany systemu obliczania 
składek | zasiłków Kas Chorych w stosunku do poborów | 
pracownika, Dla pewnych kategoryj pracowników zniesione 
zostaną grupy płac 1 zarówno składki, jak I zasiłki obliczane 
będą dokładnie od rzeczywistych zarobków, 

— ZJAZD EKSPORTERÓW JAJ 

Dnia 25 b. m. odbędzie sią w Warszawie ogólnopolski 
zjazd eksporterów jaj. 

— IV ZJAZD LEKARSKI 

W dniach 15 i 16 maja b. r. odbędzie się w Krynicy 
1V zjazd lekarski, Program zjazdu przewiduje 25 wykładów 
wybitnych lekarzy na tematy z różnych dziedzin medycyny. 
W czssie zjazdu odbędzie się w Domu Zdrojowym wystawa 
$redków leczniczych, 

Dla osób, udających się na zjazd, przeznaczene będą 
w pociągach z Warszawy, Łodzi, Poznania 1 Krakowa specjalne 
wagony. 

— BELGIJSKA WYCIECZKA DO, POLSKI 

W celu zainteresowania cudzoz emców Polstą, konsul 
gen. T. Biliński w Antwerpji organizuje wielką wycieczkę 
belgijskich przemysłowców, dziennikarzy i studentów do Polski. 
Póbyt gości w Polsce obliczony jest na 10 dni. Wycieczka 
odbędzie się drogą morską. 


— SZKODY PRZY PRZYMUSOWEM LADOWANIU 
SAMOLOTÓW 

Min. Spraw Wewn. wydało zarządzenie w sprawie obli 
czania szkód, wyrządzonych przez przymusowe lądowanie 
samolotów na terenach uprawnych. Wobec braku odpowied- 
niej Ilości lotnisk pomocniczych, wypadki przymusowego lą- 
dowania statków powietrznych zdarzać się mogą dość często. 
Poniewa? szkoda wyrządzona skutkiem przymusowego lądo- 
wania samolotu nie jest zazwyczaj znaczna, przyczem insty- 
tucje lub osoby użytkujące samolot nie uchylają się od wy- 
nagrodzenia strat, pożądane jest likwidowanie tego rodzaju 
spraw w drodze ugodowej. 


MIEJSKIE 
— 36-LECIE POGOTOWIA RATUNKOWEGO 


Pod protektoratem p. Prezydenta Rzplitej odbędzie = 


się w niedzielę dn. 24 b. m. obchód 35-lecia działalności 
Tow. Doraźnej Pomocy lekarskiej. Obchód rozpocznie 
się o godz. 9 min. 45 rano nabożeństwem w katedrze, O 


Mafja mięsna 


(n n.) W ubiegłą sobotę cena mięsa w jatkach war- 
szawskich najniespodziewaniej została podniesiona. Zwłasz- 
cza wołowina i wieprzowina podrożały przeszło o 30 proc., 
gdyż z 1.0 zł, ceny podskoczyły do 1.60 zł. 

Podwyżka ta godząca w kieszeń konsumenta jest jed- 
nym z wyczynów grasującej i pasożytującej na warszaw- 
skim rynku mięsnym mafji, obdzierającej bez miary za- 
równo producenta, jak i konsumenta. 

Dla ilustracji tych potwornych, wytworzonych przez 
mafję mięsną warunków, wystarczy podać zebrane przez 
Główny Urząd statystyczny cyiry. Hodowca-producent 
bydła rzeźnego otrzymuje na rynku warszawskim za kg 
żywej wagi wołu 0.66 zł. konsument zaś za kg wołowiny 
płacił 1.30, a więc około 100 proc. drożej. Rozwartość tych 
nożyc dla wieprzowiny była trochę mniejsza, gdyż ży- 
wiec świński na rynku warszawskim opłacany był po 0.90 
zł, za kg, wieprzowina zaś kosztowała po 1.40 zł. czyli o 
przeszło 30 proc. drożej od żywca. 

Ceny te odpowiadały mniej więcej przyjętej przez 
giełdę mięsną kalkulacji mięsa. Zaznaczyć należy, że cena 
żywca na rynku warszawskim była do pewnego stopnia 
sztucznie utrzymywana na tej wysokości, a to dzięki In- 
gerencji Min. Rolnictwa, które zwróciło — słusznie zre- 
Sztą — uwagę na konieczność utrzymania notowań oficjal- 
nych na tej wysokości, a to dlatego, że według notowań 
| giełdy warszawskiej kształtują się ceny produkcji hodow- 
lanej w całej Polsce. 

Dodać należy, że w następstwie zbliżającej się wiosny, 
pozwalającej na mniej kosztowną — bo pastwiskową ho- 
dowlę bydła — a więc nie wymagającą gotówkowych na- 
kłaądów, przewidywany jest mniejszy spęd bydła rzeźnego 
do Warszawy. W przewidywaniu tej konjunktury — cho- 
ciaż cena na bydło jeszcze się nie podniosła — mafja mię- 
sna. już podniosła: ceny, jak to na wstępie zaznaczyliśmy, O 
przeszło 30 proc. 

Przeszkodę do tej podwyżki stanowiło mięso przywo- 
żone legalnie, stemplowane przez rzeźnię warszawską, oraz 
szmuglowane bez stempla rzeźni. 

Z pierwszym rodzajem mięsa, t, i. legalnie przywożo- 
nem łatwo poradziła sobie mafja mięsna, okładając je ha- 

raczem t. zw. przewozowym. Organizacja tego haraczu 
polega na tem, że zorzanizowana banda furmanów, którzy 
dawniej przewozili to mięso z kolei do rzeźni, dzisiaj zaś 
jwobeć faktu przywożenia mięsa bezpośrednio samochoda- 
mi z rzeźni prowincjonalnych do rzeźni warszawskiej — 
groźbą rewolwerów i nożów wymuszają zarówno ód przy- 
wożących mięso kupców prowincjonalnych, jak i od na- 
bywców, warszawskich kupców „en gros“, opłatę po 6 zł. 
| przywiezionej ćwierci mięsa. Haracz ten wpłaca się 


godz. 12 w poł. uroczysta Akademia w sali Ratusza w 
obecności p. Prezydenta Rzplitej, 

— ODCZYT O KONFLIKCIE CHIŃSKO-JAPOŃSKIM 

Dn. 26 b. m. o godz. 7 min. 15 wiecz. odbędzie się w 
Uniw. Warsz. odczyt dr. Riociu Umeda z Wojskowej Mi- 
sil Japońskiej p. t „Japonia w konflikcie na Dalekim 
Wschodzie". 
skim. 

— Z TOW. POLSKO - WŁOSKIEGO 

Dn. 21 b. m., o g. 6 popol, odbędzie się uroczyste 
otwarcie nowego lokalu Towarzystwa Polsko - Włoskiego 
„Dante Alighieri“ przy ul. Sienkiewicza 14. 

— BIURO TURYSTYCZNE PRZY TOW. KRAJO- 
ZNAWCZEM 

Oddział warszawski Polskiego Tow. Krajoznawczego 


zorganizował biuro turystyczne, które rozwinąć ma oży-| 


wioną działalność w nadchodzącym sezonie letnim. Za- 
daniem biura będzie przyjmowanie przybywających do 
Warszawy wycieczek | umożliwianie im zwiedzania mia- 
sta, organizowanie wycieczek po Polsce, oraz udzielanie | 
wszelkiego rodzaju informacyi w sprawie podróżowania 
po kraju. Biuro turystyczne Polskiego Tow. Krajóznaw- 
czego obejmie swą działalnością przedewszystkiem wy- 
cieczki szkolne. 

— PRZERWA W KOMUNIKACJI TELEFONICZNEJ 

W związku z przygotowaniami do zautomatyzowania 
telefonów w centrum miasta nastąpi w piątek 22-go b. m. 
przerwa trzydniowa w komunikacji telefonicznej, u abo- 
nentów, zamieszkałych na pl. Zamkowym (z wyłączeniem 
Zamku Królewskiego), Miodowej, Kapuczyńskiej, Podwale 
i w dziejnicy staromiejskiej, 


Z Teatrów 


OPERA. Dziś „Togca” z jedynym występem słynne- 


go tenora duńskiego Nielsa Hansena, przezwanego. przez 


3 krytyke zagraniczną duńskim Caruso. 


Krzywiec . Karpacki! { f: 
następnych sztuka Mus- 


` Dalszą obsadę tworzą pp.: 
* NARODOWY. Dziś i dni 


: | soliniego í Forzana „Sto dnl“ w reż. dyr. Ludwika Solskie-| 


hz pp. Brydzińskim, Samborskim, Jasińską, Jarszewską, 
Węgrzynem, Gawlikowskim i, in. 

* NOWY. . Dziś | codziennie świetna komedja włoska 
M. Cammasio i N Ocilia „Młodość szumi* (Addio giovi- 
nezza) z J. Smosarska i T. Wesołowskim. 


Odczyt wygłoszony będzie w języku pol- | 


w Warszawie 


PODWYŻKA CEN MIĘSA 


podwójnie, zarówno przez sprzedawcę, jak t przez nabyw- 
cę. Tego rodzaju wyrównywanie ceny pod groźbą rewol- 
werów, sprawia, że mięso przywożone nie może być regu- 
latorem ceny mięsa w Warszawie. 

Również szmugel mięsny — ostatnio bardzo energicz-t 
nie zwalczany przez władze sanitarne,—naraża szmuglera 
na stratę w razie konfiskaty całego zaangażowanego 
w nabyte mięso kapitału i nie może odgrywać ważniej- 
szej roli na kształtowanie się ceny mięsa. . A rozpiętość cen 
mięsa między Warszawą a taką n. p. Rawą lub Mławą jest 
bardzo wielka. Tam cielęcina sprzedaje się w jatkach po 
60 do 80 groszy za kg, podczas gdy w Warszawie ceny są 
© 100 proc. wyższe. 

Najbardziej charakterystyczne dla tego bagniska, któ- 
rem jest naogół handel mięsny w Warszawie, jest żą- 
danie wysunięte przez wiec handlujących mięsem nieujaw= 
niania notowań giełdy mięsnej, gdyż to „tylko bałamuci 
opinię i... zmusza władze do ingerencji w sprawie cen". 

W interesie zarówno producentów, lak i konsumentów 
mięsa należałoby życzyć sobie, by w jak najszybszym 
terminie nastąpiła likwidacja terorystów mięsnych oraz by 
giełda mięsna postarała się o szybsze ł szersze zaznaja- 
miamie społeczeństwa z jej notowaniami. Takie ceduły 
giełdowe powinny być wywieszane na targach i bazarach 
w bezpośredniem sąsiedztwie z jatkami. 


* e . 


W dniu 15 b. m. przeprowadziła lustrację prac giełdy 
mięsnej w Warszawie komisja min. Rolnictwa w składzie 
pp.: dyr. dep. wytwórczości zwierzęcej prof. Markowskie- 
go, dyr. dep. ogólnego Czekanowskiego, nacz. wydziału 
wytwórczości zwierzęcej Bairda, inż. Wiśniewskiego oraz 
dyr. rzeźni miejskiej dr. Schónborna. Komisja zbadała 
sposób zawierania tranzakcyj przez maklerów przysię- 
głych na targowiskach zwierzęcych oraz na hali hurtu i 
zapoznała się z techniką pracy komisji notowań oraz wy- 
dawania urzędowej ceduły i wreszcie z materjałem sta- 
tystycznym służącym głównemu urzędowi statystyczne- 
mu za podstawę sporządzania biuletynów. 


Komisarjat rządu, w porozumieniu z organizacjami 
rzeźnicko-masarskiemi oraz związkami hurtowników mię- 
sa, ustalil nowe ceny mięsa w sprzedaży, począwszy od 
dnia 18 b. m. Ceny te w detalu zą 1 klg. mięsa uboju 
warszawskiego są następujące: wołowina I-szy gatunek — 
1.60 do 1.70, cielęcina I-szy gatunek — 1.60 do 1.70, wie- 
przowina I-szy gatunek — 1.90, schab — 2.60, schab. t. zw. 
skwarkowy 2.20. Mięso przywozowe — wołowina I-szy. 
gatunek — 1.35, cielęcina I-szy gatunek — 1.30. 


LETNI. Dziś | jutro komedja Ludwika Verneui'a p. 
t „Bank Nemo" z J Leszczyńskim. Gorczyńska. A. Fer- 
tnerem Kurnakowiczem. Hnydzińskim. Rapackim. 

POLSKI. Dziś | codziennie komedja Shawa „Pyzmał- 
|lon" w znakomitej reżyserii Weglerki z pp.: Romanówna, 
| Wezierko | in. 
| MAŁY. Dziś | dni nastepnych bełna humoru komedja 
Winawera Poprostu truteń", 

ATENEUM. Dziś | codziennie „Car Lenin” ze Stefanem 
Jaraczem w roli głównej. 

MORSKIE OKO. Dziś powtórzenie premiery rewil 
wiosennej r. t „Listek figowy“ z pp. Mankiewiczówną. 
Igo Svmem. Al. Żabczyńskim. Halama  Qruszczyńskim, 


Parnellem. Sokołowska. Antoszówna. Karlińska, Skwier- 
b gt Sempolińskim, Skoniecznym. Tatrzańskim 1 12 
| girls. 


| | NOWOŚCI. Dziś i jutro rekordowa operetka p. t 
„Wiktoria i jei huzar“ Abrahama w nowej obsadzie z pp: 
Kulczycką, Xenią Grey, Wawrzkowiczem, Tokarskim, 
Ruszkowskim i in. Balet układu prymabaleryny Jedyńskiej. 
Kapelmistrz J. Herschfeld. 

BANDA (Kabaret komików), Jeszcze tylko dziś | jutro 
pozostaje na renertuarze znakomity program „100% Ban” 
dy“, W czwartek 21-go premiera p. t. „Wiosna Bandy- 
| @w“ z udziałem całego zespołu z pp. Pozorzelską, Kali- 
nówną, Górska. Żelichowską, Jarosym, Dymszą. Kru- 
kowskim, Lawińskim i Tomem na czele. 

NOWY ANANAS. Codziennie rewia Świateczna p. tt 
„Kwiat z Hawat“. 

QUI PRO QUO. Nowy program p. t. „Poczekajcie 
Poczekalcie!* 

„JASKÓŁKA* (W Łazienkach). Codziennie, o godz. 
17-ei „Słowik* Andersena w rezyserji H. Buczyńskiej, 


Repertuar kinoteatrów 


Apollo (Marszałkowska 106): — „Puszcza”. 

Atlantic — (Chmielna 33): — „Wolne dusze". 

Capitol — „Rok 1914". 

Casino (Nowy Świat): 
lować". 

Colosseum (Nowv-Świat): — .„Awanturnica”» 

Hollywood — „Ludzie na posterunku”, 

Filharmonja — „Sierżant X". 

Majestic — „Śpiewak nieznany". 

Palace (Chmielna 9) — „Kobieta i szpieg”, 

Pan (Nowy Świat 40): — „Buster się żeni“, 

Stylowy (Marszałkowska 108): — „Legion ulicy“. 

Światowid (Marszałkowska 111)-—„Szanghaj Express", 


— „Mężczyznom wolno cas 


Nr. 108 


„DZIEŃ POLSKI, 19 kwietnia 1932 r. 


ŻYCIE GOSPODARCZE 


0 AKTYWIZACJĘ POLITYKI HANDLOWEJ 


Wojna gospodarcza, tocząca się z wielką za- 
wziętością na międzynarodowych rynkach han- 
dlowych posługuje się w walce o rynki zbytu co- 
raz obfitszym arsenałem środków. W warunkach 
tych utrzymanie się na powierzchni, zachowanie 
swego stanu posiadania wymaga coraz większej 
sprężystości i aktywności polityczno-handlowej, 
oraz coraz bardziej celowego dokonywania posu- 
nięć na arenie międzynarodowej. 

Pozycja polityczno - handlowa Polski nie jest 
bynajmniej łatwa, posiada ona bowiem sąsiadów, 
jak Rosja sowiecka, monopolizująca handel za- 
graniczny, Niemcy, stosujące duże utrudnienia i 
ograniczenia we wzajemnym obrocie towaro- 
wym, wreszcie państwa takie jak Austria, Cze- 
chosłowacia, Węgry, hamujące nasz wywóz re- 
glamentacją obrotu towarowego i ograniczeniami 
dewizowemi. Z drugiej strony, pozbawieni dopły- 
wii kapitałów zagranicznych i wydatniejszego 
przypływu walut zagranicznych z innego tvtułu, 
jak tylko z eksportu, nie możemy sobie pozwolić 
na luksus deficytowego bilansu handlowego. po- 
nieważ mogłoby to grozić zachwianiem się naszej 
waluty. 

W tej sytuacji polityka handlowa staje się 
czynnikiem niezmiernie ważnym. decydującym o 
naszej odporności na kryzys. Na pierwszy plan 
wysuwa się bezwzględny imperatyw, iż w razie 
kurczenia się wywozu. zmniejszać się musi rów- 
nież i przywóz i wszelkich najbardziej energicz- 
nych środków używać należy do osiągnięcia tego 
celu. 

W tym właśnie punkcie nasuwają się poważ- 
ne zastrzeżenia co do metod, stosowanych przez 
nas w polityce handlowej w ciągu ostatniego pół- 
rocza. Polityce tej zarzucić można w pierwszym 
rzędzie zbyt długie ociąganie się z wprowadza- 
niem zakazów przywozu i skontyngentowaniem 
Amportu. W Polsce dopiero z końcem r. ub. ogło- 
szono nieco większą listę kontyngentów, obeimu- 
iących jednak zbyt mała liste towarów, podczas 
gdy szereg państw posunięć tvch. podcinających 
nasz wywóz dokonało znacznie wcześniei. 

Ponadto, podczas gdy w pierwszym kwartale 
r. b. wszystkie niemal państwa europejskie. bądź 
to rozszerzyły obowiązujące dotychczas zakazy 
przywozu, bądź też wprowadziły je u siebie, my 
zatrzymaliśmy się i jesteśmy znowu w stosunku 
do państw tych w tyle. Robimy poprostu wraże- 
nie, jak gdybyśmy obawiali się wprowadzenia 
koniecznych nowych zakazów przywozu. Obawy 
tego rodzaju wydają się całkowicie nieuzasadnio- 
ne. Dotychczas jedynie dzięki broni negocjacyi- 
nej, jaką przedstawiały kontyngenty, udało nam 
się uzyskać dość korzystne wyniki w rokowa- 
niach z Austrią, oraz w dziedzinie wywozu bydła 
do Włoch, a dalsze szanse oparte na tych samych 
przesłankach posiadamy w toczących się, wzglę- 
dnie mających się toczyć rokowaniach ze Szwaj- 
carją, Belgją i Holandją. 

Podwyżki stawek celnych straciły dziś nie- 
wątpliwie niemal całkowicie znaczenie, jako broń 
w walce polityczno - handlowej. Faktem jest. że 
w toczących się obecnie rokowaniach handlo- 
wych — poszczególne państwa nie przykładają 
wielkiej wagi do zniżek konwencyinvch, bądź re- 
zygnując z nich,'bądź też nie wiążąc stawek cel- 
nych, jak np. w ostatnim traktacie handlowym 
francusko - włoskim. Dzisiaj bowiem państwa 
forsujące eksport za wszelką cenę, przy pomocy 
metod dumpingowych, wyjątkowo tylko będą 
zmuszone skapitulować przed mniej lub więcej 
wysokiemi stawkami celnemi. Kontyngenty przy- 
wozowe stanowią natomiast bezwzględnie 
sztywną granicę, której przekroczenie jest abso- 
lutnie niemożliwe. 

Nie znaczy to bynajmniej, by system zaka- 
zów przywozu zasługiwał na obronę. System ten 
cofa niewątpliwie gospodarstwo Światowe do 
sztucznych, a równocześnie bardziej prymityw- 
nych form wymiany, tem niemniej stanowi on w 
obecnej epoce dla szeregu państw, a w rzędzie 
ich i dla Polski „zło konieczne" — a ujemne jego 
następstwa mogą być w wysokim stopniu złago- 
dzone, o ile aparatem kontyngentowym manipulu- 
je się w sposób zręczny, elastyczny, dostosowa- 
ny do okoliczności i kontrahenta. W szczególno- 
ści zakazów przywozu używać należy przede- 
wszystkiem i niemal wyłącznie jako niezbednych 
atutów negocjonalnych i rozbudowywać je pod 
„kątem powiększania naszego arsenału 


negocjacyjnego. Równocześnie jednak należy u- 
ważać, by nie zaostrzać stosunków gospodar- 


z 


mi zasadami. Kontyngenty ustalać należy w wy- 
sokości, odpowiadającej faktycznemu zapotrzebo- 
waniu rynku, przy uwzględnieniu konieczności 
zwiększonej krajowej produkcji. Dla poszczegól- 
nych artykułów powinien być wyznaczony kon- 
tyngent globalny, w którego ramach winny się 


a mieścić zarówno kontyngenty t. zw. autonomicz- 


ne, jak i kontyngenty specjalne dla poszczegól- 
nych państw. Wydaje się wreszcie rzeczą słusz- 


czych, zwłaszcza z niektóremi państwami, co doj ną, ażeby reformę administracyjna kontyngento- 


których pożądane jest zachowanie szczególnie 
bliskich stosunków. 

Skuteczność i celowość polityki kontyngen- 
towej zależeć będzie w dalszym ciągu od prze- 
szkodzenia dotychczasowemu chaotyvcznemu ich 
ustalaniu, a kierowania się w tej mierze jednolite- 


wania uzupełnić skoncentrowaniem spraw doty- 
czących rozdziału wszelkich kontyngentów przy- 
wozowych, jak i opiniowania wszelkich podań o 
pozwolenie przywozu wyłącznie w Centralnej 
Komisji Przywozu: 

A. C. 


Konferencja w sprawie reorganizacji przemysłu naftowego 


Wczoraj odbyła się w Min. Przem. i Handlu konferen- 
cja w sprawie reorganizacji przemysłu naftowego, w któ- 
rej wzięli udział przedstawiciele władz, organizacyj i 
związków przemysłu naftowego, wielkich firm naftowych 
oraz wybitnych działaczy tego przemysłu, ogółem około 
100 osób. 

Obradom przewodniczył p. minister Zarzycki, który, 
zagajając konferencję, podkreślił konieczność reorganizacji 
przemysłu naftowego oraz zaznaczył, że wprawdzie istnie- 
ią w tym kierunku możliwości ustawowe, lecz pożądane 
byłoby, aby porozumienie dokonało się w drodze dobro- 
wolnej. 

Następnie przemówił dyr. departamentu górniczo-hut- 
niczego, p. Cz. Peche o organizacji przemysłu naftowego, 
jako aktualnym, domazającym się szybkiego rozwiązan a, 
problemie, 

Naczelnik wydziału naftowego, inż. H, D. Friedberg, 
przedstawił z kolei szczegółowy zarys historyczny powsta- 
wania organizacyj przemysłu naftowego od czasów zaboru 
b. austriackiego, aż do powstania obecnego syndykatu prze- 
mysłu naftowego. 

B. min. M. Szydłowski dał sprawozdanie ze swej dzia- 
łalności, jaką w charakterze męża zaufania rządu prowa- 


dził w kierunku osiąznięcia porozumienia dobrowolnego wl 


przemyśle naftowym. Praca ta posunęła sprawy rozstrzy- 
gnięcia zagadnienia właściwej reorganizacji przemysłu naf- 
towego bardzo daleko, przyczem przebieg jej wykazał, że 
naogół wszystkie czynniki tego działu wytwórczości zgo- 
dne są w poglądach na samą zasadę konieczności utworze- 
nia jednolitych organizacyj. 


W dyskusji, która rozwinęła się następnie, zabrał głos 
pierwszy p. Długosz, prezes krajowego towarzystwa naf- 
towego, dziękując p. ministrowi za opiekę nad przemysłem 
naftowym i wyrażając przekonanie, że porozumienie do- 
browolne będzie osiągnięte, zdyż projekt umowy wysunię- 
ty przez syndykat przemysłu naftowego w zupełności na- 
daje się do dyskusji. Pozatem przemawiali m. in. p. Hłasko, 
prezes syndykatu przemysłu naftowego, oraz dr. I. Wygard, 
dyrektor syndykatu, p. Dunca de Sajo, prezes związku 
przemysłowców naftowych, oraz przedstawiciele rafineryj 
małych, Podczas dalszej dyskusji, wyłonił się projekt prze- 
kazania ostatecznego uzgodnienia poglądów arbitrowi, wy- 
znaczonemu z ramienia ministra Przemysłu 1 Handlu. 


Dyskusję zreasumował p. minister Zarzycki, oświadcza- 
jac, że projekt arbitrażu przyjmuje i powierzając obowiąz- 
ki arbitra dyrektorowi Cz. Pechemu, oraz wyznaczając ja- 
ko termin dokonania arbitrażu dzień 1 czerwca. 


Pomoc Skarbu Państwa dla m. Wilna 


W Nr. 32 „Dz. U.“ ogłoszona została ustawa o po- 
mocy finansowej Skarbu Państwa dla gminy m. Wilna. 

Ustawa upoważnia ministra Skarbu do udzielenia z 
funduszów Skarbu Państwa pomocy finansowej gminie m. 
Wilna na pokrycie zobowiązań z tytułu 5% obligacyj kon- 
wersyjnych tegoż miasta w funtach szterlingach, wypu- 
szczonych na podstawie uchwały Rady Miejskiej m. Wilna 
z dn. 6 listopada 1931 r. wzamian za obligacje drugiej o- 
bligacyjnej pożyczki m. Wilna, emitowane w 1921 r. na 
sumę 449.160 f. szt. 


Wzrost pogotowia 


Po silnym spadku pogotowia kasowego, jaki się za- 
znaczył w bankach akcyjnych w styczniu r. b., nastąpił w 
lutym znowu większy wzrost tej pozycji, co tłumaczy się 
głównie restrykcjami kredytowemi w dziedzinie dyskonta 
i otwartego kredytu. Odpływ wkładów terminowych trwał 
w dalszym ciągu, jednakże w znacznie słabszym stopniu, 
natomiast wkłady bezterminowe, które osiągnęły w stycz- 
niu wzrost, spadły w lutym poniżej stanu z końca grudnia 
ub. r. 

Główniejsze pozycje bilansu 
większych banków w Polsce (których kapitał zakładowy 
w dniu 31.XII 1929 r. wynosił conajmniej 5 mili. zł.) przed- 
stawiały się według danych G. U. S. w tys. złotych nastę- 


Pomoc finansowa Skarbu Państwa wynosić będzie po- 
łowę odsetek i rat amortyzacyjnych, poczynając od dnł 15 
maja 1931 r. Ponadto Skarb Państwa pokryje połowę od- 
setek, wypłaconych posiadaczom obligacyj za Okres przej- 
ściowy od 15 listopada 1930 r. do dn. 14 maja 1931 r. w 
wysokości 2% od sta od nominalnej sumy obligacyj, do- 
puszczonych do konwersji. 

Ustawa weszła w życie z dniem ogłoszenia, a wyko- 
nanie jej zostało poruczone ministrowi Skarbu w porozu- 
mieniu z ministrem Spraw Wewnętrznych. 


kasowego hanków 


puiąco (pierwsza cyfra z 29.11, druga z 3LI r, b., trzecia 
z 31.XII 1931): aktywa: kasa į sumy do dyspozycji 30:735— 
23.982 — 43.204, dyskonto 97.014 — 303.243 — 313.485, 
pożyczki terminowe 9.085 — 9.194 — 9.242, otwarty kre- 
dyt zabezpieczony 237.187 — 240.662 — 250.150, niezabez- 
pieczony — 65.838 — 67.709 — 71.001, banki zagraniczne 
loro 7.286 — 7.395—7.086, nostro 30.111 — 30.820 — 24.847; 
pasywa: wkłady terminowe 109.168 — 111.473 — 121.898, 
wkłady bezterminowe 176.458 — 183. 324 — 177.321, salda 


zbiorowego 15-tu naj-| kredytowe na rachunkach bieżących 80.404 — 79.158 — 


81.153, redyskonto i zastaw papierów 145.220 — 152.904— 
164.00, banki zagraniczne loro 49.764 — 49.797 — 49.128, 
nostro 94.422 — 93.281 — 100.112, 


INFORZACJE 


— ROKOWANIA O KONTYNGENTY PRZYWOZOWE 
POLSKO-AUSTRJACKIE 

Polsko-austriackie pertraktacje w sprawie rozdziału 
kontyngentów na przywóz zwierząt rzeźnych prowadzone 
są nadal w Wiedniu. Stanowisko delegaciji polskiej zmie- 
rza do wykonania rozdziału kontyngentów w Polsce, a nie 
za pośrednictwem komisjonerów wiedeńskich. Doświad- 
czenie Rumunji, Jugosławii i Węgier w tym przedmiocie 
wskazuje na słuszność tezy polskiej. Zakończenia roko- 
wań oczekiwać należy w końcu bieżącego tygodnia. 


— DOKĄD WYWOZIMY CUKIER 


W lutym r. b. wywieźliśmy zagranicę: 318.670 cent. 
cukru surowego, 16.435 cent. kryształu, 12 cent, rafinady 
i 17.679 cent. melasu, Cukier surowy kierowany był prze- 
ważnie na rynek angielski, dokąd wywieźliśmy 155.524 
cent. metr., następnie do Szwecji, — 68.510 cent., na Ło- 
twę — 45.344 cent. i do Danji 30.484 cent. Ponadto mniej- 
sze ilości cukru były wywiezione do Francji, Belgii i Ho- 
landji. Rynkiem zbytu dla naszego kryształu były głó- 
wnie Niemcy i państwa bałtyckie, rafinadę zaś eksporto- 
waliśmy do Rosji Sowieckiej. Melas wywosiliśmy do Au- 
strji i Norwegii. 


— MYLNE POGŁOSKI O DYWIDENDZIE BANKU 
ROLNEGO 

W niektórych dziennikach prowincjonalnych ukazała 
się wiadomość, jakoby Państwowy Bank Rolny z czyste- 
gn zysku wykazanego za rok 1931 w wysokości przeszło 
4 mili. złotych ma wypłacić dywidendę 6%, W związku 
z powyższem, Agencja „Iskra“ wyjaśnia, że statut Banku 
Rolnego, jako instytucji rządowej nie przewiduje wypła- 
cania dywidend, a wykazane zyski z operacyj, Bank prze- 
nosi na rezerwy i na cele społeczne. 

— SPADEK CEN 

Wskaźnik cen hurtowych w Polsce, wynosił w marcu 
r. b. (biorąc za podstawę rok 1927—100), 64, wóbec 64,6 
w lutym r. b. Wskaźnik ogólny za marzec 1931 wyrażał 
się cyfrą 72.5. Wskaźniki artykułów rolnych wynosiły w 
marcu r. b. 54.1, w lutym r. b. 54.5, a w marcu ub, r. 59,8, 
a artykułów przemysłowych 72.2 — 73.0 — 83.4. 

Wskaźniki poszczególnych produktów przedstawiały 
slę w marcu następująco (w nawiasach cyfry z lutego r. 
b. i marca ub. r.): produkty spożywcze roślinne krajowe 
62.3 (59.3 i 57.1), zwierzęce 45.6 (49.5 i 64.8), kolonialne 
11.2 (11.2 184.1), drzewo 60.4 (64.3 i 769), materiały włó- 
kiennicze 52.5 (526 i 68.4), węgiel 121.2 (121.2 | 121.2), 
metale 70.0 (79.2 i 847), różne 82.5 (836 i 92.3), 


Ze sportu 


OSTATNIE ZAWODY NARCIARSKIE 
W ZAKOPANEM 

Na Hali Gąsiennicowej odbył składający się z 2-ch czę- 
ści bieg zjazdowy, który dał następujące wyniki: 1 — 2 St 
Marusarz i Szindler po 3 m. 05 sek.; 3) S, Motyka 3 m. 22 
sek.; 4) A. Marusarz; 5) Jarecki. 

Drużynowo wygral zespół SNPTT przed 
„Wisly“. 


MIEDZYNARODOWY BIEG KOLARSKI 
„DOKOŁA WŁOCH“ 

Tegoroczny okrężny wyścig kolarski „Dokoła Włoch“ 
(Giro d'Italia) odbędzie się w dniach 14 maja — 5 czerw- 
ca. Bieg odbędzie się w 14 etapach, każdy długości około 
250 km. Pierwsze cztery etapy odbędą się dzień po dniu. 
Po każdym następnym etapie przewidziany jest jeden 
dzień odpoczynku. 

W biegu wziąć mają zespoły włoskie, francuskie, 
szwajcarskie, belgijskie i niemieckie. Start — w Medjola- 
nie. 


zespołem 


MECZE PIŁKARSKIE ZAGRANICĄ 

Z serji tegorocznych rozgrywek o puhar Svehli (mi- 
strzostwa środkowej Europy) odbył się w Zurichu mecz 
między reprezentacjami Szwajcarji i Czechosłowacji, za- 
kończony sensacyjnem zwycięstwem Szwajcarji 5:1. W 
chwili obecnej stan tabeli jest następujący: 1) Austrja 8 
pkt, 2) Włochy 8 pkt., 3) Węgry 5 pkt., 4) Czechy 4 pkt., 
5) Szwajcarja 3 pkt. 

W Amsterdamie Holandja w meczu międzypaństwo- 
wym wobec 35.000 widzów pokonała Belgię 2:1, a w Rot- 
terdamie reprez. Antwerpii pokonała takiż zespół Rotten- 
damu 5:1. 


Radio 


MIĘDZYNARODOWY KONCERT EUROPEJSKI 
Z KOPENHAGI 

W czwartek 21 b. m. o godz. 20.10 Polskie Radjo tran- 
smituje z Kopenhagi Międzynarodowy Koncert Europejski w 
wykonaniu orkiestry rozgłośni Kopenhaskiej pod dyrekcją 
Laury Gróndahla 1 Emila Roesena, oraz zespołu chóralnego 
„Palestrynachor" pod dyrekcją. Solistą tego koncertu będzie 
pianista Volmer Jensen, który wykona koncert fortepianowy 
D-dur Fr. Kuhlaus autora znanych sonatin szkolnych, W czę- 
ści orkiestrowej sławna niegdyś uwertura „Niels W. Gade 
„Osjan“ | uwertura drugiego klasyka duńskiego J. P. Hart- 
manna p. t. „Liden Kirston“, nakoniec trzy utwory zmarłego 
niedawno modernisty duńskiego Karola Nielsena, 


KONCERT BEETHOVENOWSKI 

W piatek 22 b. m. o godz. 2015 Polskie Radjo transmi- 
tuje z Filnarmonji Warszawskiej koncert Beeth>venowski pod 
dyrekcją Osk; Frieda z udziałem chóru Overy Warszaw= 
skiej i solisty: p. A. Śliwińskiej, p. H. Leskiej I pp. Ad. Do- 
bosza i Aleskandra Michałowskiego. W programie uwertura 
„Lenora“ Nr. II! i IX Symfonja, Koncert poprzedzi pogadanka 
p. K. Stromengera (godz. 20.00) p. t. „O IX Symfonji Beet- 
hovena. 


ODCZYTY I FELJETONY 
Dnia 22.IV o godz. 15,50 odczyt dla maturzystów p. t. 
„Kasprowicz* wygł. prof. Konrad Górski. Tegoż dnia o godz. 
17.10 p. Wanda Dobaczewska mówić będzie z Wilna w od- 
czycie p. t, „Królewska miłość" o tragicznych dziejach serca 

Barbary Radziwiłłówny i Zygmunta Augusta. 
O godz. 20.15 w przerwie koncertu symfonicznego red, 
Dzikowski wygłosi feljeton literacki p. t. „Pisarze w cieniu“, 


ZAMIAST MUZYKI TANECZNEJ — TRANSMISJA 
Z „KAMELEONU* 

W czwartek 21 b. m. godz. 22.15 zamiast zapowiedzianej 
w programie muuzyki tanecznej rozgłośnie Polskiego Radja 
transmitują z teatru „Kamaleon* ostatnią pełną humoru i prze- 
bojowych melodyj rewję p. t, „Walter pod Messalką", która 
cieszy się wielkim powodzeniem wśród publiczności war- 
szawskiej. 


PIATEK 

22 kwietnia 
12,10 — Płyty. 13.35 — Płyty. 14.45 — Płyty. 15.25 
— Odczyt maturalny. 16.10 — Płyty. 16.20 — Skrzynka 
pocztowa. 16.40 — Płyty. 16.55 — Lekcja angielskiego. 


17.10 — „Królewska młość* — p, W. Dobaczewska 17.35 
— Koncert ork. Cyrku Stantewskich pod dyr. A. Furmań- 
skiego. 18.50 — Rozmaitości. 19.15 — Przegląd rolniczy 
prasy zagranicznej. 19.30 — Wiad. sportowe. 19.35 — 
Plyty. 19.45 — Prasowy Dziennik Radjowy. 20.00 — 
gadanka muzyczna — wygł. p. Karol Stromenger 20.15— 
Koncert symfoniczny z Filh, Warsz, Ork. Filharm. pod 
dyr. Oskara Frieda. Chóry Opery Warszawskiel. A. Szle- 
mińska. H, Leska (alt), A. Dobos (tenor) I Al. Michałowski 


„DZIEŃ POLSKU, 19 kwietnia 1932 r. 


(bas). W przerwie felieton literacki p. t. „Pisarze w cie- 
niu* — wygł. Red. Dzikowski. 22.50 — Muzyka taneczna. 

Program dzisiejszy podaliśmy w Nr. 105 z dnia 16-g0 
b. m. 


Wypadki 


— HARAKIRI BEZROBOTNEGO 

55-letni Michał Filipecki, (Folwarczna 16), robotnik, po- 
zostający od 2 lat bez pracy, zadał sobie na ulicy nożem 
3 rany cięt"-kłute jamy brzusznej. Następnie desperat przy- 
szedł do mieszkania | położył się spać. Wczesnym rankiem 
domownicy usłyszawszy -stabe jęki desperata — stwierdzili 
z przerażeniem, że denat jest ciężko ranny. Filineckiego w 
stanie ciężkim przewieziono do szpitala Przemienienia Pań- 


skiego, gdzie mimo dokonanej operacji — życie zakończył 49. 


z powodu silnego upływu krwi. Denat pozostawił żonę 
i czworo dzieci. 


— POŻAR NA WOLI 

Wczoraj o godz. 3 po poł. wybuchł pożar w budynku 
gospodarczym przy miejskiej szkole powszechnej N 65 przy 
ul. Wolskiej 125, Ogień powstał na strychu, płomienie za- 
częły gwaltownie się rozszerzać. Na ratunek posbieszyły trzy 
oddziały straży, które po godzinnej akcji ratunkowej ogień 
ugasiły. Cały budynek drewniany spłonął. 


— EKSCESY ANTYSEMICIE STUDENTÓW 

Wczoraj pomiędzy godz. 9-tą a 11-tą wieczór grupy stu- 
dentów, składające się z 5 do 10 osób wybiły kamieniami 
szyby w kilku sklepach żydowskich. Przechodniom udało się 
ująć jednego ze studentów, którego oddano w ręce policji. 
Zatrzymany wylegitymował się jako Józef Wiśniowiecki, stu- 
dent weterynarji. Podczas zajść t raniony uderzeniem 
kamienia w głowę Zygmunt Klajnewajg, student medycyny. 


GIEŁDA WARSZAWSKA 


NOTOWANIA UPZEDOWE z dn. 19.4 
WALUTY, 

Dolary 8.88%, Holandja 361.10, Szwajcaria 
173.25, Londyn 33.80 — 33.83, Nowy Jork 8.901, 
Paryż 35.13, Praga 26.37, Włochy 45.85. 

W obrotach prywatnych płacono za 1 rubla 
złotego 4.84% — 4.85 zł. 


PAPIERY PROCENTOWE 


4% Poż. Inw. Ser. 99.50 — 101.25 — 100.50, 
4% Poż. Inw. 90.25 — 92 — 91.75, 4% Poż. Dol. 
49.50 — 49.25. 8% L. Z B-ku 94, 8% B-ku G. K. 
94, 7% L. Z. B-ku Roln. 83.25, 7% L. Z, B-ku G. 
K. 83.25, 8% Obl. B-ku G. K. Bud. 93, 5% Państw. 
Poż. Konw. 38.75, 10% Poż. Kol. 100.75, 5% Poż. 
Konw. Kol. 32.50 — 32.25, 7% Poż. Stab. 54.25— 
61 — 53.75, 8% L. Z. Ziemskie zł. 51.25, 442% 
L. Z. zł. 39.50, 8% Miejskie zł. 61.75 — 62.50 — 


61.50. 
AKCIE 
Bank Polski 79.50 — 79.75, Lilpop 14.50, Sta- 
rachowice 6. 


Rynki zbożowe i towarowe 


ZIEMIOPŁODY 

WARSZAWA, 18.4. Na dzisiejszem zebraniu gieł- 

dy zbożowo-towarowej w Warszawie obrót ogólny 
wynosił 1083 ton, w tem żyta 175t. Tendencja stała. 
Podaż zbóż chlebowych mała, Owies i jęczmień 
siewny ponad notowania Notowano parytet wagon 
Warszawa za 100 kg. w handlu hurtowym w ła- 
dunkach wagonowych: żyto 28.00—28.50, pszenica 
jednolita 30.50 — 31.00, pszenica zbierana 30.00— 
30.50, owies zbierany 25.00 — 25.50, owies 
jednol. 26.00—27.00, jęczmień na kasze 24,00— 
24.50, jęczmień browarowy 25.00—26.00, groch 
olny jadalny 29.00 — 32.00, groch Victoria 28— 

4.00, rzepak zimowy 37.00 — 39.00, koniczyna 

czerwona surowa bez grubej kanianki 175—200, 
koniczyna czerwona bez kanianki o czystości do 
97% 240—280, koniczyna biała surowa 275—375, 
koniczyna biała bez kanianki o czystości do 
97% 400—550, mąka pszenna luksusowa 49.00— 
54.00, 4/0 44—49, mąka pytlowa 44—45, sitkowa 
33—34, razowa 33—34, otręby pszenne szale 18.00— 
18.50, średnie 17,50—18,00, żytnie 17.00—18.00, ku- 
chy lniane 23.50-24,50, rzep. 17.00-17,50, słoneczni- 
kowe 40—44% 18—18.5, peluszka 27,50—29.00, sera- 


dela podwójnie czyszczona 35—36, łubin niebieski | q 


15—16, łubin żółty 20.0—22.0, wyka 26.50—28.00, 
siemie Iniane bazie .90% 38.5—40. 
POZNAŃ, 18,4. Żyto 26.50—26.75, pszenica 27.75— 


Po- |28.00, jęczmień przem. a) wagi 64—66 kg. 21.75—22.75, b) 


wagi 68 kg. 22.75 — 23.75, jęczmień browarowy 24.5 
25.50, owies 21.50—22.00. owles nadający się do siewu 22.5— 
23, mąka żytnia 65 proc. 40.0—41.0, pszenna 65% 41.75—43.75, 
otręby żytnie 17.25—17.50, pszenne 15,50—16.50, pszenne gru- 


Nr. 108 


he 16,50—17.50, rzepak 32.00—33.00, gorczyca 30—35, wyka 
letnia 21.50—23.50, peluszka 25—27, groch Victoria 23—26, 
Folgera 32—35, łubin nieb. 11,00—12.00, żółły 15.00—16.00, 
seradela 28—30 koniczyna czerw. 160—210, biała 320—460, 
szwedzka 130—150, żółta odłuszczona 150—170, przelot 260— 
300, tymoteusz 40—55, rajgras angielski 45—50, makueh: 

Iniane 26—28, rzepakowe 18—19, słonecznikowe 19.50—20.5, 
ziemniaki jadalne 3.50—4, fabryczne kg. proc 18—19. Ogólne 
usposobienie stalsze. 

LWÓW, 18.4. Ceduła giełdowa. Ceny giełdowe za 100 
kg. parytet Podwołoczyska: pszenica dworska 28—28.50, zbio- 
rowa 26.50—27.00. żyto zbiorowe 24.75—25, jęczmień prze- 
miałowy 17.50—18, owies dworski zadeszczony 22.00—22,50, 


MIĘSO 


WARSZAWA, 18.4. Na targowisku trzody chlewnej ten- 

dencja utrzymana. 
pęd: bydła razem 1336 sztuk, pozostało 253 cieląt 301 
pozostało —— świń 1269 pozostało 29. 

Płacono za 100 kg. żywej wagi woły 80—83 zł. krowy 
75—80 zł. cielętą 65—70 zł. świnie 135—145 zł. 

Płacono za 1 kg, mięsa loco hale hurtu, Mięso uboju war- 
szawskiego: wołowina zady I gat. 1.40—1.50 II gat. 1.30—1.40 
przody koszerne I gat. 145—1.60II gat. 1,25—1.40 III gat 
cielęcina zady | gat. 1.40—1.50, II gat. 1.30—1.40 
—., przody koszerne I pat, 1.50—1.60 Il gat. ———,—=, wie- 
przowina Il gat, 1.60—1.65, II gat. 1.50—1.55, I gat. ———, 

Mięso przywozowe: wołowina zady I gat, 1.10—1 20 Il 
gat. 1.00—1.05, przody koszerne I gat. 1.10—1.20, II gat 
0.90—1.00, cielęcina zady I gat. 1.10—1.20, II gat. 0.90—1,00, 
przody koszerne I gat. 1.00—1.10, II gat. 0.70—0.90 bukaty 
wieprzowina słoninowa I gat. ,1.10—1.45 II gat ———— 
baranina I gat. 


Biuletyn meteorologiczny 
Dziś w Warszawie, o godz. 10 ciśnienie 746.5, temp. 
54, wilgotność w %% 74, stan nieba chmurno. Przewidy* 
wany przebieg pogody w dniu 201V 1932 r.: Pogoda sło- 
neczna o zachmurzeniu umiarkowanem. Rankiem m'ejsca- 
mi mgły lub opary. Nocą możliwe przymrozki, dniem 
wzrost temperatury do około 11 stopni, 


jak tanio można kupić za gotówkę, 
każdy winien się przekonać, zwiedzając: 
Polski Przemysł Meblowy „STYL*, 


Złota 7 róg Marszałkowskiej. 


sztuk 
3972, 


Kolosalny wybór kompletów, 
pojedyńczych. 


OGŁOSZENIE 


Jerry Pańskowicz syn Majera i Złaty z Winerów, uro- 
dzony 23 lipca 1835 roku w Będzinie, przemysłowiec zam. 
w Łodzi przy ul. Śródmiejskiej Nr. 49 wniósł prośbę o ze- 
zwolenie na zmianę nazwiska rodowego, Pańskowicz na na- 
zwisko Pański. 

Urząd Wojewódzki Łódzki podaje powyższą prośbę do 
wiadomości z aadmienieniem, że w myśl art. 4 ustawy z dnia 
24.X.1919 r. Dz. U. R. P. Nr. 88 poz. 478 wolno przeciw jej 
uwzględnieniu zgłosić do Urzędu Wojewódzkiego Łódzkiego 
w Łodzi sprzeciw w przeciagu dni 90 od dnia „ogłoszenia w 
Monitorze Polskim, które równocześnie zarządza się“. 

Za oaia 
(A. mieniecki) 
4112 Naczelnik Wydziału 
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OGŁOSZENIA DROBNE|Polecam orersieznego 


energicznego i dos 
Boon poszukuje miej- 
Gospodyni Po i iein 


Świadczonego ogrodnika 
wieku. Znakomite referencje. 


lat 30 z 15 1. praktyką do dus 
żych ogrodów handlowych lub 
Odchodzi tylko z powodu li~ 
kwidacji i wyjazdu, Pierwszo- 


mniejszych jako ogrodnika- 

ah Specjalność hodo- 

wla latów oranżeryjn; 
rzędna znajomość gospodar- | winogron w winiaraiachy o O 
stwa wiejskiego, chlewni, dro- | ków imidorów w szklarniach, 
O egz irite, pszczelarstwo, produkcja was 
u Łaskawe oferty do „Dnia | 2Y" wczesnych i gruntowych 
Polskiego“, Warszawa, Szpi- 
talna 1, dla „Gospodyni“, 
4097 


na dużą skalę słowem piere 
wszorzędnego fachon Po- 
nieważ zwolnił się na własne 
ad przyjmie posadę ka- 
walera zaraz lub później. D; 
Francuska "niego "wieku | rektor dóbr wiamopówkkt Ki, 
poszukuje posady na wsi. Fe- | Bilski, Łaskawe zgł. Wróblew= 
licja. Wspólna 36 m. 9. ms ogrodnik Winnagóra pow. 
4111 


rodowita śred- 


4095 roda, 
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OGŁOSZENIA: Za wiersz milim. szerokośc! szpaity redu W tekście 60 gr.. reklamy 40 gr. nekroiogi do 50 mm. 20 gr, do 180 mm. 40 gry wyżej 


so gr. 


Zwyczajne (e szp.) 15 gr., 


tabel. ! oytrowe (e szpalt) 35 gr. 


Drobne za wyraz 18 gr. P 


dy | prace (poszukiwane) za. 


wyraz 8 gr. Ogłoszenia tantazyjne i firm zagranicznych © 100 proo. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń admin. nie odpowiada. 


PRENUMERATA: 


w Warszawie z odnoszeniem 
do domu oraz na prowinoji 


OPLATA POCZTOWA UISZOZONA RYCZAŁTEM 


miesięcznie zł. 5. 


Kabwe P. K. O. Nr. 8575 
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Wyd: POL, POWSZ. SP. WYD, 


"Drukówano w „Drukarni Mazowieckiei". Szpitalna 1. 


Redaktor odpowiedzialny: ST, TELSZEWSKI 


